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Wstępne wyniki wyborów
Wielkopolscew

6PAP)
Jak wynika z prowizorycz­

nych danych okręgowych ko­
misji. w ukojewódz
twie poznańskim oddało głosy 
łącznie 95 proc, uprawnionych 
do głosowania.

Według uzyskanych dotych­
czas pierwszych, nieoficjal­
nych, prowizorycznych danych, 
sporządzonych przez komisje 
okręgowe na podstawie wyni­
ków z 10 obwodów wyborczych 
— największą liczbę głosóiv o- 
trzymali kandydaci, znajdują­
cy się na pierwszych 'miej­

scach — na miejscach manda­
towych.

Okręg wyborczy nr 71
w Poznaniu

W 19 obwodach na ogólną 
liczbę 194, ok. 90 proc, głosów 
otrzymali następujący kandy­
daci, zajmujący miejsca manda 
lewe: 1. Marian Spychalski — 
PZPR, 2. Władysław Bieńkow­
ski — PZPR, 3. Zygmunt No­
wakowski — bezpartyjny, 4. 
Wincenty Krasko — PZPR, 5.

Edmund Taszor — PZPR, 6. Wa 
cła w Kiełczewski — bezpartyj­
ny: zaś hsjmciejsząhlość gło­
sów kandydaci: Witold Berna­
towicz — PZPR, Zygmunt Gon 
cerzewicz — bezpartyjny, Euge 
niusz Paukszta — bezpartyjny, 
Gertruda Bulsiewicz — SSL.

*
Okręg wyborczy nr 72 

w Szamotułach
W 16 obwodach na ogólną 

liczbę 166, ok. 90 proc, głosów 
otrzymali następujący kandy­
daci, zajmujący miejsca man­
datowe: 1. Aleksander Rozniia- 
rek — SD, 2.Władysław Mister 
ski — PZPR, 3. Stanisław Świ- 
durski — ZSL, 4. Tadeusz Ka­
zimierski — ZSL; zaś najmniej 
sza ilość głosów kandydaci: Ta 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Według prowizorycznych 
nieoficjalnych danych, wy­
niki wyborów w trzech ©krę 
gach wyborczych Warszawy

Powagę i uroczystość minionej niedzieli odczuwało się 
nie tylko na ulicach naszego miasta. Znaczna większość 
lokali wyborczych otrzymała specjalnie godną dnia wy­
borów do najwyższego przedstawicielstwa narodu opra­
wę plastyczną. Nasze zdjęcie przedstawia fragment lo­
kalu wyborczego (obwód nr 27), urządzonego przez pra­
cowników Narodowego Banku Polskiego w budynku przy 

al. Marcinkowskiego 12.
Fot. K. Przychodzić

Sztuka przemawiania nie jest łatwa. 
Czyż łatwo było przemawiać w 

warunkach, gdy słowu nie wolno było 
oddać myśli i uczuć? Zastrzegając się 
wciąż i wymijając niewidoczne gołym 
okiem rafy podwodne, wzniesione z po­
dejrzeń i nieufności?

A przecież znamy z niedawnej prak­
tyki naszego życia publicznego ten spo­
sób przemawiania — tę „drętwą mowę" 
nic nie wyjaśniającą, nikogo nie prze­
konywającą, naszpikowaną z konieczno­
ści sloganem i wytartym frazesem, 
dewaluującą najszczytniejsze idee i 
ograniczoną do wybranego i strzeżonego 
dogmatem zespołu słów...

Sztuka przemawiania łatwa nie jest.
Czyż łatwo przemawiać nawet w wa­

runkach zgodności uczucia, myśli i sło­
wa, gdy towarzyszy im świadomość, że 
słowo słowem tylko zostanie, jeśli nie po­
prze go czyn?

A przecież tę prawdę potwierdziło u- 
koronowanie kampanii wyborczej do 
Sejmu — miniona niedziela. Był to bo­
wiem dzień, gdy zapamiętałe dyskusje, 
gorące słowa poparcia i gorzkie słowa 
żalu, potępienia nawet, gdy tysiączne 
pytania, krzyżujące się w powietrzu nad 
obszarem Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — wszystkie wykrzykniki i pytaj­
niki nagromadziły się nagie u stóp wy­
borczej urny z wizerunkiem Białego 
Orła...

Tu trzeba było me słów już. lecz — 
nie wymagającego na pozór wysiłku — 

* czyn u: oddania głosu. Za 1 u b przeciw.

Zdecydowaną większością czasów

Wszyscy czołowi działacze
PZPR, ZSL i SD

uzyskali mandaty poselskie
(PAP)

Dzień 20 stycznia 1937 roku niewątpliwie przejdzie 
do historii. Jak Polska długu i szeroka w dniu tym, w 
skupieniu i powadze spieszyli glosujący do urn wybor­
czych.

Większość wyborców oddawała kartki wyborcze bez 
skreśleń. W wielu wypadkach, zwłaszcza na wsi — do 
lokali wyborczych udawano się gremialnie. A oto pierw 
sze relacje sprawozdawców z przebiegu glosowania.

Według prowizorycznych, nieoficjalnych danych, 
pochodzących z większości obwodów wyborczych, frek­
wencja wyborcza w poszczególnych województwach 
po zamknięciu lokali wyborczych przekroczyła poważ­
nie 90 procent, dochodząc w niektórych wojewódz­
twach do 96 procent. _________

WARSZAWA (PAP). ralny CK SD — Leon Chajn
— w Warszawie, wiceprezesWedług dotychczasowych CR sp _ f Jerzy Jod. 

obliczeń poszczególnych ko- t fc. __ w ŁotM yraz wice_ 
misji wyborczych, wszyscy
czołowi działacze PZPR, ZSL 
i SD uzyskali mandaty po­
selskie przytłaczająca więk­
szością głosów. I sekretarz 
KC PŻPR Władysław Gomuł­
ka uzyskał mandat w okrę­
gu Warszawa—Praga śród­
mieście, Józef Cyrankiewicz
— w Krakowie, Marian Spy­
chalski — w Poznaniu, Ste­
fan Jędrychowski — w Gdań 
sfcu, Ignacy' Loga-Sowiński — 
w Łodzi, Jerzy Morawski — 
w Wałbrzychu, Edward Ochab
— w Katowicach, Adam Ra­
packi — we Wrocławiu, Ro­
man Zambrowski — w Łodzi,
Aleksander Zawadzki — w Za 
wiercili, Jerzy Albrecht — w 
Warszawie. Edward Gierek — 
w Sosnowcu, Witold Jarosiń­
ski — w Grudziądzu oraz 
Władysław Matwin — w Świd 
»icy.

Prezes NK ZSL — Stefan 
łgnar uzyskał mandat posel­
ski w Zgierzu, wiceprezes NK 
ZSL — Czesław Wycech — 
w Warszawie, wiceprezes NK 
ZSL — Józef Ozga-Michałski
— w Busku-Zdrój u oraz czło­
nek Prezydium NK ZSL —
Kazimierz Banach — w Tcze­
wie.

Przewodniczący CK SD — 
prof. Stanisław Kulczyński 
uzyskał mandat poselski we 
Wrocławiu, sekretarz gene-

przedstawiają się następują 
co:
OKRĘG I (DZIELNICE : 
ŚRÓDMIEŚCIE, MOKOTÓW7, 
OCHOTA, WILANÓW) — 

6 MANDATÓW 
Liczba uprawnionych —■ 

283.162. Udział w głosowaniu 
wzięło 269.606 osób, czyli 
95,21 procent. Głosów waż­
nych oddano 269.557.

Poszczególni kandydaci, 
według kolejności, w jakiej 
zamieszczeni byli na liście 
uzyskali głosów:

1. Jerzy Albrecht — 246.494, 
czyli 91.44 proc., 2. Czesław' 
Wycech — 259.712, czyli 96,35 

(Ciąg dalszy na str. 2)

W lokalu. Obwodowej Komisji Wyborczej przy ulicy 
Mokotowskiej głosuje minister obrony narodowej 

gen. Marian Spychalski.
CAP — Fot. Dąbrowieckl

prezes CK SD — Włodzimierz 
Lechowicz w Gdyni.

W stolicy

0 sztuce przemawiania
I tym to czynem przemówić miał na­

ród. -#•
r| "tysiące łudzi przewinęły się przez lo-

* kale wyborcze Wielkopolski, mi­
liony — w' kraju całym.

Tysiące te — otrzymawszy karty do 
głosowania — poważniały na chwilę i 
z intensywną uwagą studiowały — zna­
ne przecież już sobie — nazwiska jedno 
pod drugim umieszczone na liście...

Oto tam jest zasłona. Przecież wolno 
skreślić to czy tamto nazwisko! Prze­
cież całą listę wolno skreślić!

A tam oto stoi urna wyborcza...
Tak dojrzewały decyzje, dojrzewały 

— starannie często od lat pielęgnowa­
ne — w czyn.

W urnach gromadziły się koperty. Co 
raz więcej kopert z kartkami do głoso­
wania wewnątrz. Na każdej karcie były 
zwykłe, ludzkie nazwiska. A może coś 
więcej? Może koperty zawierały czą­
steczkę suwerenności Polski, cząsteczkę 
demokratycznych praw ludu, cząsteczkę 
przyszłego dobrobytu Polaków? Tę czą­
steczkę, za którą odpowiedzialność spo­
czywa na tym właśnie człowieku, który 
kopertę do urny wrzucił?

Gromadził się ubiegłej niedzieli w ur­
nach głos Wielkopolski, jak w całym 
kraju glos całego polskiego narodu. 
A naród zawsze przemawia czynem. Bo 
bez czynów' — nie ma wolności, nie ma 
demokracji i nie ma socjalizmu.

Niełatwa jest sztuka przemawiania — 
ale w niej tkwi siła narodu.

Dlatego po Październiku przyszedł 
Styczeń.

+ na taśmie 
dalekopisu*

WIELKI METEOR
ij
i! spadl prawdopodobnie no, 
f Dolnym. Śląsku — taicie ssd 
|i wiadomienie przesłali astro 

nomowie czechosłowaccy
1 wrocławskiemu obserwato- 
;; rium, astronomicznemu. Za- 
•j o&serwowaZi oni, że 9 stycz 

nia br. o godzinie 22 minut 
J+2 na północ od Karkono* 
szy przeleciał jasny, bardzo)
duży bolid,

„MŁODA POLSKA* —
to tytuł nowego czasopismo,

I dla. zagranicy, poświęconego 
życiu młodzieży w Polsce, 
które wyjdzie w językach: 
francuskim i angielskim w 
łącznym nakładzie 16 tys.

i egzemplarzy.

A. HARASIEWICZ
i dał recital w salonach po- 
I selstwa. PRL w Brukseli 
i Przybyła na niego królowa 
Elżbieta w towarzystwie 
wielkiego mistrza ceremo­
nii i dam dworu,

I
13.500 TOŃ WĘGLA

ponad plan wydobyli już w 
tym miesiącu górnicy kopalń 
krakowskich, realizując swo 
je zadania produkcyjne.

IZRAEL ZAPRZECZA
wiadomości podanej prze 
agencje krajów Bliskie g 
Wschodu MEN, jakob 
„wojska izraelskie rozetrze 
lały 8 tysięcy młodych A 
rabów"



Przemówienie Chruszczowi
w ambasadzie chińskiej

' MOSKWA (PAP)
Na przyjęciu wydanym

przez ambasadę chińską w 
Moskwie na cześć delegacji 
rządowej ChRL wygłosił prze 
mówienie I sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów, w 
którym m. in. oświadczył:

Ostatnio oskarża się nas na 
Zachodzie, że jesteśmy „sta-

Woroszyłow 
przyjął zaproszenie 
Mas Tse-tunga

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po- 

daje:
Przewodniczący Chińskiej Re 

publiki Ludowej — Mao Tse- 
tung zaprosił przewodniczące* 
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłowa do 
odwiedzenia Chin. Zaproszenie 
zostało przyjęte i wizyta ma na 
stąpić w okresie od 15 kwiet­
nia do 5 maja br

Wkrótce nawąiemy 
stosunki dyplomatyczne
z Japonie;

WARSZAWA (PAP)
W związku z podaną 20 bm.

przez PAP informacją, na pod­
stawie doniesienia agencji A- 
gence France Presse, o rozmo­
wach w sprawie nawiązania 
przez Japonię stosunków dyplo 
matycznych z Polską, PAP zo­
stał upoważniony do zakomu­
nikowania, że rozmowy między 
Japonią a Polską w sprawie za 
kończenia stanu wojny i nawią 
■zania stosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami istot 
nie mają miejsce i są prowadzo 
ne za pośrednictwem stałych 
przedstawicieli obu krajów w 
ONZ. Przewiduje się sfinalizo­
wanie rozmów w niedługim 
czasie.

Nowe supertrawlery
GDYNIA (PAP)

W Stoczni Gdańskiej ukończono 
Już budowę kadłubów trzech, prze 
znaczonych dla przedsiębiorstwa 
„Dalmor" supertrawlerów rybac­
kich: „Łeby", „Łużycy“ i „Łyny". 
Są to nowoczesne jednostki typu 
13-10, opalane ropą, a nie węgłem. 
Wyposażone zostaną one w najno­
wocześniejsze urządzenia łowcze i 
nawigacyjne.

Wojewódzkie komisie
bfdi usłaiały ceny
warzyw i owoców

WARSZAWA (PAP)
Projekt Ministerstwa Han­

dlu Wewnętrznego w sprawie 
nowej organizacji rynku owo­
cowo-warzywnego, obok bar­
dzo poważnych zmian dotyczą­
cych skupu, kontraktacji i za­
wierania umów handlowych, 
przewiduje także nowe zasady 
ustalania cen dla wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych, 
które obowiązywało dotych­
czas.

Wojewódzkie komisje ccn 
będą obecnie ustalały tylko 
górne granice cen detalicz­
nych, aby nie dopuścić do nie­
potrzebnych podwyżek. J eżeli 
przedsiębiorstwa handlowe za­
kupią towary taniej, co przy 
konkurencji na rynku jest moż 
liwe, mogą oczywiście sprze­
dawać te towary również ta­
niej.

Będą też nadal obowiązywa 
ły minimalne ceny skupu. Zna­
czy to, że producenci będą mie 
li zagwarantowane ceny sku­
pu, przewidziane przy zawie­
raniu umów kontraktacyjnych.

Proces 20 wieku"
\v Wenecji

RZYM (PAP)
Dnia 2i bm. rozpoczął się w We­

necji proces, który prasa rzyińska 
nazywa „procesem XX wieku" — 
sprawa zabójstwa Vilmy Montesi. 
Przewód sądowy został wznowiony 
po prawie 2-let.niej przerwie.

Na ławach oskarżonych zasiedli: 
syn b. ministra spraw zagranicz­
nych Włoch — Giampietro Piccioni, 
b. prefekt policji Rzymu — Savc- 
rio Pollto, przemysłowiec — Ugo 
Montagna, gajowi — Gurinl i Si- 
mola oraz Palmira Ottavlani. Sze­
ściu pozostałych oskarżonych re­
prezentowanych jest przez swych 
adwokatów.

Akta tej ponurej sprawy, rzuca­
jącej jaskrawe światło na stosunki; 
panujące wśród części arystokra­
cji włoskiej, złotej młodzieży oraz 
kół finansowych, obejmują 92 to­
iny. Proces budzi ogromne zainte­
resowanie opinii publicznej.

linowcami". W odpowiedzi 
na to oświadczyliśmy już 
nieraz, że w naszym rozumie 
niu zarówno pojęcie „stali­
nowiec" jak i samo imię Sta 
lina nie mogą być oderwane 
od wielkiego miana komuni­
sty. Kiedy chodziło o sprawy 
rewolucji, o obronę klaso­
wych interesów proletaria­
tu w rewolucyjnej walce prze 
ciwko naszym wrogom. Sta­
lin odważnie i niezłomnie 
bronił sprawy marksizmu- 
leninizmu. Krytykowaliśmy 
Stalina nie za to, że był złym 
komunistą. Krytykowaliśmy 
go za pewne odchylenia, za 
ujemne cechy, za to, że po­
pełniał poważne błędy. Lenin 
wcześniej niż inni dostrzegł 
te ujemne cechy.

Jednakże nawet popełnia­
jąc błędy, dopuszczając się 
łamania praworządności, Sta 
lin był głęboko przekonany, 
że czyni to w interesie obro­
ny zdobyczy rewolucji, w in­
teresie socjalizmu. Na tym 
polegała tragedia Stalina. 
Ale w sprawach zasadniczych 
i głównych — a dla marksi- 
stów-leninowców sprawą za­
sadniczą i główną jest obrona 
interesów leninizmu — obro 
na interesów klasy robotni- _ 
czej, socjalizmu, walka z wroi 
gami marksizmu-leninizmu ‘ 
— daj Boże, jak to się mówi, 
by każdy komunista umiał 
tak walczyć o te sprawy, jak 
walczył Stalin.

Przeciwnicy komunizmu ce 
Iowo wynaleźli słowo „stali­
nowiec" próbując uczynić z' 
niego obelgę. Dla nas wszyst; 
kich, marks-istów-leninow-! 
ców, którzy poświęcili swoje I 
życie rewolucyjnej walce o! 
interesy klasy robotniczej i i 
jej bojowej awangardy —■ 
partii leninowskiej, imię Sta 
lina jest nieodłącznie zwią­
zane z marksizmem-łeniniz- 
mem. Dlatego też każdy z 
nas, członków Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego chce być wiernym spra 
wie marksizmu-leninizmu, 
sprawie walki o interesy kia 
sy robotniczej, tak jak był 
wierny tej sprawie Stalin.

Mówiąc dalej, że ustrój ka 
pitalistyczny zginie, Chru­
szczów oświadczył, że nastą­
pi to tak samo nieuchronnie, 
jak np. śmierć zgrzybiałego 
starca, jak poród u kobiety, 
któremu nie można już zapo 
biec. To co jest nowe rodzi 
się, a to co jest stare — umie 
ra. Rzecz jasna, że swoją 
działalnością w dziedzinie 
budownictwa socjalizmu i ko 
munizmu w naszych krajach 
w pewnej mierze będziemy 
przyczyniać się do tego, aby 
to co jest nowe szybciej zwy 
ciężyło. Siła przykładu jest 
wielką siłą.

„Teoria próżni" jest nie do przyjęcia
— stwierdzajq przywódcy arabscy

KAIR (PAP)
W sobotę wieczorem rząd e- 

gipski ogłosił oświadczenie 
stwierdzające, iż czterej przy­
wódcy arabscy —Nasser, Saud, 
Hussein i Assali — którzy 18 
i 19 bm. obradowali w Kairze, 
ocenili zgodnie „doktrynę Ei­
senhowera” i zawartą w niej

Czy Anglia jest nada!
mocarstwem ?

LONDYN (PAP)
Nowy premier Wielkiej Bry­

tanii — Macmillan wygłosił 
przemówienie przez radio i te­
lewizję. Mówiąc o szeroko wy­
stępujących w Anglii żąda­
niach przedterminowego prze­
prowadzenia wyborów do par­
lamentu, Macmillan podkreślił, 
że „wyborów powszechnych nie 
będzie”.

Znaczną część swego przemó 
wienia premier poświęcił odpo 
wiedzi na pytanie: „Czy An­
glia nie stała się obecnie mo­
carstwem jedynie drugo- lub 
trzeciorzędnym?” Macmillan 
stwierdził, że słyszał często, jak 
ludzie zadawali sobie te pyta­
nia, na które, według jegq zda­
nia, należy odpowiedzieć prze­
cząco. Macmillan oświadczył, 
że łączne zasoby Anglii, Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów 
i. Europy „są niemniej sze niż 
siły i bogactwo dwóch mo­
carstw gigantów” — USA i 
ZSRR.

Bopodarsłwn 
do 2 ha

zt&oiofojfe 
■ z dostaw

obowiqzkowych

WARSZAWA (PAP).
Ministerstwo Skupu pra­

cuje obecnie nad wprowadze­
niem w życie tych wszystkich 
zmian w obciążeniu dosta­
wami gospodarstw rolnych, 
które zapowiedziane zostały 
w wytycznych KC PZPR i 
NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej,

W myśl wytycznych —. 
wszelkie gospodarstwa o po- j 
wierzchni do 2 ha przeliczę- i 
niowych gruntów ornych ma-, 
ją być zwolnione z obowiąz- j 
ku dostaw ziarna i ziemnia- i 
ków z tegorocznych zbiorów. • 
Jak się oblicza, ze zwolnień' 
tego rodzaju skorzysta ok, 730 
tys. gospodarstw.

Kolejną sprawą, rozpatry­
waną obecnie w Ministerstwie 
Skupu, to wydatne złagodze­
nie progresji norm dostaw 
zbóż dla tych gospodarstw, 
które były dotychczas nad­
miernie obciążone. Chodzi tu 
przede wszystkim o gospodar­
stwa w województwach po­
znańskim i bydgoskim.

Po co jodzie do Oi
brytyjski
minister obrony?

LONDYN (PAPi
Komentując przyszłą wizytę w 

Waszyngtonie brytyjskiego mini­
stra obrony — D. Sandysa, dzien­
nik „Daily Mail" twierdr.i, że Sta­
ny Zjednoczone zaproponują An­
glii kilka typów pocisków zdalnie 
kierowanych dla wyposażenia w 
nie brytyjskich sil zbrojnych. 
Przypuszcza się także, że dowódz 
two amerykańskie poruszy z San- 
dysem sprawę baz na terytorium 
Anglii dla bombowców typu „B-52" 
— przeznaczonych do transportu 
bomb wodorowych.

„teorię próżni” na Bliskim 
Wschodzie jako nie do przyję­
cia. Oświadczenie głosi, że „na­
cjonalizm arabski jest jedyną 
bazą, w oparciu o którą formu­
łowana być może polityka Ara­
bów”. Jak dodaje oświadcze­
nie, czterej przywódcy arabscy 
„postanowili jednomyślnie, aby 
król Arabii Saudyjskiej, Saud 
przekazał powyższą opinię w 
czasie swej wizyty w Waszyng­
tonie”.

Czterej przywódcy arabscy 
— jak stwierdza oświadczenie 
rządu egipskiego — uważają 
także, iż okupacja jakiejkol­
wiek części terytorium egip­
skiego przez Izrael „grozi naj­
poważniejszymi konsekwencja

Dndns i Sśznbo
skazani na śmierć

Agencja MTŹ podała, że 
trybunał wojskowy w Buda­
peszcie rozpatrywał sprawę 
Jozsefa Dudasa i Janosa Sza- 
bo oskarżonych o działalność 
kontrrewolucyjną. Proces 
trwał 6 dni. Przed trybuna­
łem zeznawało 44 świadków

Obaj oskarżeni sostali uzna 
ni za winnych przygotowa­
nia spisku. W celu obalenia 
ustroju demokratycznego na 
Węgrzech i zostali skazani na 
karę śmierci. Prośba skaza­
nych o ułaskawienie została 
odrzucona i wyrok wykona­
no.

Po zamknięciu lokali wybor­
czych przeioodniczący obwodo­
wych komisji w obecności 
członków komisji i mężów zau 
fania zerwali pieczęcie z prze 
szło 16 tys. urn wyborczych. 
Rozpoczęło się obliczanie gło-

Tadeusz Gede
ambasadorem PRL 
w Moskwie

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa odwołała Wa­

cława Lewikowskiego ze sta­
nowiska ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich o- 
raz powołała na to stanowisko 
Tadeusza Gedego.

Wzrasta nanły$ rmtranlśw z ZSRR

Zapewninif naszym rodakom
pracę i mieszkania

WARSZAWA (PAP) moc w zagospodarowaniu się
..... , . na roli, zakup narzędzi i u*W związsu ze spodziewanym d ń dla 6b pragnących 

wzrostem napływu repatrian- tcować v, rzenliośie itp. 
iow ze Związku Radzieckiego państwa repatrian-

tów będzie przedmiotem osob-biy.ro pełnomocnika rządu do 
spraw repatriacji skierowało 
wysiłki przede wszystkim na 
zorganizowanie odpowiedniej 
liczby punktów repatriacyj­
nych i właściwe ich wyposaże­
nie. Warto przypomnieć, że w 
ciągu roku ubiegłego przez 
punkty te przewinęło się ponad 
33 tys. osób przybyłych do kra­
ju, z czego przeszło 39 tys. sta­
nowili Polacy zc Związku Ra­
dzieckiego.

x Biuro pełnomocnika rządu 
poświęca dużo uwagi ustale­
niu na rok bieżący planu po­
mocy państwa dla repatrian­
tów.

W związku z tym prowadzi 
się rozmowy z przedstawicie­
lami poszczególnych resortów, 
zmierzając do zapewnienia 
pracy i mieszkania naszym ro 
dakom wracającym z zagra­
nicy. Jak wynika z tych roz­
mów, ustalono już ramowe 
liczby zagród chłopskich, mie­
szkań w PGR-ach, osad leś­
nych, izb mieszkalnych na 
Ziemiach Zachodnich i w in­
nych rejonach kraju, które 
oddane zostaną do dyspozycji 
repatriantów dla osiedlenia 
się na stałe. Przewidziano rów­
nież znaczne kredyty na po-

Partia Niemiecka
połączyła się
z Wolną Partią Ludową

BONN (PAP)
Obie partie, które wraz z a-

denauerowską CDU tworzyły 
koalicję rządową — Partia Nie 
miecka i Wolna Partia Ludowa 
— połączyły się nieoczekiwa­
nie w jedną partię polityczną. 
Pod nazwą „Partia Niemiecka” 
,'DP) prowadzić będą wspólnie 
kampanię przed nowymi wybo 
rami do parlamentu, które od­
będą się na jesieni bieżącego 
roku, i występować wspólnie w 
nowym Bundestagu, w parla­
mentach krajowych (w Land­
tagach) i w radach gminnych.

Bruno Bernini
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) \
20 bm. przybył do Warszawy) nsli 

kilkudniowy pobyt przewodniczący! ua obfity pokład, 
Światowej Federacji Młodzieży D& kilkadziesiąt
mokratycznej — Bruno Bernini. , niż wszystkie dotychczas eks- 

Przeprowadzl on rozmowy i ploatowane. Również w kopal-
c^łonkami komisji koordynacji • . / . ..... 
działalności zagranicznej organiza­
cji młodzieżowych, jak również z 
kierownictwami Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej, Związku Mło­
dzieży Wiejskiej i Związku Karcer 
stwa Polskiego.

Wstępne wyniki wyborów
w Wielkopolsce...

(Ciąg dalszy ze str. 1) dydaci, zajmujący miejsca man 
, , „„„„ TT , datowe: 1. Stan^ław Zimny—
deusz Bęć — PZx R, Henryk ZgL, 2. Eugeniusz Stawiński— 
Szabowski — ZSL. PZPR, 3. Stanisław Kwiryno-
Okreo wvborezv nr 64 wicz ~ bezpartyjny, 4. Eugę- wyoor&zy iii w* nillS2 Miniszewskl _ PZPR

W Ol1;eŹł?B© Zaś najmniejszą ilość kandy-
, -i daci: Stefan Lisiecki — ZSL,W 11 obwodach na ogolną wiktor gz śniak _ pzpR

liczbę 118. ok. 90 proc, głosow
O ręg wyb©rcsy nr 68otrzymali następujący kandyda 

ci, zajmujący miejsca manda­
towe: 1. Stanisław Gawrych — 
ZSL, 2. Stanisław Hudak — 
PZPR, 3. Władysław Mika -- 
PZPR.

W 15 obwodach na ogólną 
liczbę 136, około 70 proc, gło­
sów otrzymali następujący kan 

Zaś najmniejszą ilość kandy- dydaci, zajmujący miejsca man 
daci: Maria Thieae —- bezpar- datowe: 1. Feliks Widy-Wirski 
tyjna, Wincenty Wittek — SD. — PZPR, 2. Ludwik Nagłik — 

ZSL, 3. Bolesław Szlązak —
Okręg wyborczy nr 65 

w Jarocinie
SD, 4. Andrzej Mnichowski — 
PZPR.

Żaś najmniejszą ilość głosów 
W 16 obwodach na ogólną kandydaci: Stanisław Mądro- 

liczbę 161, około 80 proc, gło- szyk — ZSL, Marian Kowalski 
sów otrzymali następujący kan — bezpartyjny.
dydaci, zajmujący miejsca ____ . , _mandatowe: 1. Jan Izydorczyk ®-*ręg ITyfosrCZy R? 69

PZPR, 2. Kazimierz Maj — 
ZSL, 3. Stanisław Miłostan — 
PZPR, 4. Mirosław Foltyno- 
wicz — bezpartyjny, 5. Alek­
sander Resżelski — PZPR.

Zaś najmniejszą ilość kandy­
daci: Stanisław Kunz — ZSL, 
Teodor Krzyżyński — SD, Jan 
Sławiński — PZPR.
Okręg wyborczy nr 66 pzpr. . _ r

r Zas na3mmełsz3 ńosc głosow
W kSitSZil kandydaci: Czesław Graczyk —

W 13 obwodach na ogólną ^PB, Edmund Kubasik -
liczbę 137, około 95 proc, gło­
sów otrzymali następujący kan

ncj uchwały rządu.

Alger przybrał 
wygląd fortecy

PARYŻ (PAP)
Jak informuje Agencja

Reutera, sytuacja w mieście 
Algerze jest niezwykle napię 
ta. Władzie francuskie w o- 
bawie przed wybuchem roz­
ruchów postawiły w stan po­
gotowia czołgi, samoloty i 
helikoptery oraz zmasowały 
większą ilość wojska. Szcze­
gólnie nerwowa atmosfera 
panuje w dzielnicy europej­
skiej, w której mieszkańcy 
zatarasowali bramy i nie wy 
chodzą na miasto. W ponie­
działek rano po pustych uli­
cach miasta krążyły jedynie 
zbrojne patrole francuskie. 
Alger przybrał wygląd forte­
cy.

Drużyna polska
na II miejscu

KAIR (PAP)
Kolejny, IX etap wyścigu 

kolarskiego dookoła Egiptu zo­
stał rozegrany na trasie Chi- 
bin El Kom. - Mahalla na 
dystansie 56 km. Zespoły jechały 
drużynowo na czas. Zwyciężyli ko 
larze NRD — 4.50,48 przed Rumu­
nią, Tunisem, Bułgarią i Polską. — 
Wszystkie zespoły uzyskały ten 
sam czas, co NRD'. Po dziewięciu e- 
tapach drużyna polska wyprzedzi­
ła w klasyfikacji NRD i znalazła 
się na drugiej pozycji.

Nowe złoża soli
w Wieliczce

KRAKÓW (PAP) \
Licząca już 1000 lat kopalnia 

soli w Wieliczce i istniejąca 
przeszło 700 lat kopalnia w 
Bochni mają już na wyczerpa­
niu pokłady łatwo dostępne i 
pd dawna eksploatowane. W 
ewiązku z tym w obu kopal­
niach — „staruszkach” trwają 
poszukiwania nowych pokła­
dów soli.

W Wieliczce natrafiono już 
położony o 

metrów głębiej

ni bocheńskiej trwają inten­
sywne poszukiwania nowych 
zasobów soli. Poszukiwania te 
pozwolą na zbadanie wnętrza 
kopalni dc] głębokości tysięca 
metrów.

w Lesznie

w Ostrowie Wlks.
W 15 obwodach na ogólną 

liczbę 145, około 80 proc, gło­
sów otrzymali następujący kan 
dydaci, zajmujący miejsca man 
datowe: 1. Henryk Jabłoński — 
PZPR, 2. Stefan Brzeziński —• 
SD, 3. Ludwik Szymoniak — 
ZSL, 4. Leonard Małecki —

PZPR.

©Iręej wyborczy nr 76
w Pile

W 12 obwodach na ogólną 
liczbę 115, około 87 proc, gło­
sów otrzymali następujący kan 
dydaci, zajmujący miejsca man 
datowe: 1. Zygmunt Horowski
— PZPR, 2. Czesław Hudowicz 
—- ZSL, 3. Stanisław Binek — 
PZPR.

Zaś najmniejszą ilość głosów 
kandydaci: Stanisław Królików 
ski — bezpartyj ny, Edward Szy 
manowski — PZPR,

W Koninie
W 16 obwodach na ogólną 

liczbę 134, około 80 proc, gło­
sów otrzymali następujący kan 
dydaci zajmujący miejsca man 
datowe: 1. Bogusław Kogut — 
PZPR, 2jStanisław Olęśkiewicz
— PZPR?, 3. Tomasz Malinow­
ski — ZSL, 4. Zdzisław Nowak
— ZSL.

Zaś najmniejszą ilość głosów 
kandydaci: Franciszek Bierła
— PZPR, Stanisław Pomocka
— bezpartyjny.

••• i w sioHcy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

proc., 3. Zofia Stypułkow- 
ska — 253.020, czyli 94,60 
proc., 4. Jan Frey-Bielecki —> 
264.054, czyli 97,96 proc., 5. 
Jerzy Bukowski — 265.860, 
czyli, 98,63 proc., 6. Eligiusz 
Lasota — 265.327, czyli 98,43 
proc,
OKRĘG Nr 2 (DZIELNICE- 
STARE MIASTO, ŻOLIBORZ, 
WOLA) — 5 MANDATÓW 

Liczba uprawnionych — 
242.956. Udział w głosowa­
niu wzięło 231.855 osób, czyli 
95,43 proc. Głosów ważnych 
oddano 231.685.

Poszczególni kandydaci we 
dług kolejności, w jakiej za­
mieszczeni byli na liście, u- 
zyskali głosów:

1. Oskar Lange — 225.539, 
czyli 97,35 proc., 2. Leon 
Chajn — 217.166, czyli 93,73 
proc., 3. Jarosław Iwaszkie­
wicz — 218.086, czyli 94,13 
proc., 4. Stanisław Osiński
— 223.687, czyli 96.55 proc., 
5. Helena Jaworska — 201.484, 
czyli 86,97 proc.
OKRĘG Nr 3 OBEJMUJĄCY 
DZIELNICE PRAWOBRZEŻ­
NEJ WARSZAWY — 6 MAN 

DATÓW
Liczba uprawnionych — 

238.397 osób. W głosowaniu 
udział wzięło 227,751 osób, 
czyli 95,53 proc. Głosów waż 
nych oddano 227.626.

Poszczególni kandydaci we 
dług kolejności, w jakiej wpi 
sani zostali na listę, otrzy­
mali głosów:

1. Władysław Gomułka — 
226.348, czyli 99,44 proc., 2. 
Piotr Gajewski — 219.485,
czyli 96,42 proc., 3. Józef 
Pechcin — 215.587, czyli 94,71 
proc., 4. Jerzy Zawieyski — 
223.186, czyli 93,05 proc., 5. 
Stanisław Kiiziński 
219,510, czyli 96,43 proc., 6. 
Jerzy Hryniewiecki —- 223.909, 
czyli 98,37 proc.



Ci studenci nie skorzystali z ustawionej w lokalu ka­
biny. Postanowili oddać swoje glosy tak, jak wzywał 
Wiesław. Na czołowych kandydatów...

Domowe debaty

Wybory przebiegały w atmosferze obywatelskiej 
powagi. Naród wypowiedział swą wolę dostojnie i ze 
zrozumieniem ważności historycznego momentu. W 
żadnej miejscowości naszego województwa nie za­
notowano jakichkolwiek ekscesów i awantur. Wy­
bory miały jednak swoje epizody charakterystycz­
ne, zabawne, tchnące trzeźwym optymizmem — na­
dzieją na przyszłość. Te właśnie „chwile wyborcze’* 1 
staramy się oddać w naszym materiale redakcyj­
nym...

W drodze do urny
naw X ostatni tydzień przed-
* wyborczy formalnie prze- 

chorował. Kiedy ze wszystkich 
stron dookoła mnożyć się za­
częły głosy, aby popierać w 
pełni program Gomułki, pan X 
zdecydował dla zasady 
skreślić jedno nazwisko. Aby 
się nazywało, że naprawdę w

Ich postawa
Do obwodu wyborczego nr 123 

w Lesznie w godzinach rannych 
między Innymi przybyła pewna 
pani i zgłosiła, że ksiądz — staru­
szek Jazdończyk chce głosować, 
lecz jest chory I nie może przyjść. 
Po księdza posłano samochód. Bar­
dzo zadowolony — spełnił swój o- 
b o wiązek. (R)

4fr
Przewodnicząca komisji z obwo­

du nr 127, p. Helena Maćkowiak, o- 
powiada o wydarzeniu na oddziale 
chirurgicznym szpitala nr 1. Gdy 
wszystkim chorym na sali rozda­
no kartki wyborcze, zapytała, czy 
ktoś ma jeszcze jakieś pytania. 
Wtedy jeden z pacjentów wyciąg­
nął spod łóżka bateryjny radio­
odbiornik i mówi: „Nie ma wąt­
pliwości. Wszystko Już nam wczo­
raj sam Gomułka wyjaśnił".

4$
Obwód 123. O godz. 11 do urny 

zbliżyła się staruszka — kruszyn­
ka (jak Ją określił jeden z człon­
ków komisji). — Już nikogo nie 
mam z rodziny — powiada — więc 
głosuję na Gomułkę. Jak na sy­
na. Inni niech mu dorównują.

(zs)

MIK

Myśli PO...
Poparcie listy FJN było 

frontalnym uderzeniem 
we wrogów Polski.

43-
Przyszły Sejm winien roz­

patrzeć sprawę zmiany ka­
lendarza. Styczeń należało­
by zmienić na Październik.

43-
Milicja Obywatelska ży­

czyłaby sobie wyborów w 
każdą niedzielę. Nie byłoby ; 
kłopotu z pijakami.

43>
Podobno na kilka dni 

mają być zawieszone przed­
stawienia w naszej operze i j 
operetce. Aż artyści odzy 
skają głosy...

43-
Można słusznie

dzieć, że w minioną niedzie­
lę postawiliśmy wszystko 
na jedną kartę.

43-
W Londynie głosowali 

członkowie zespołu „Ma­
zowsze”. Były to chyba naj­
piękniejsze głosy w obec­
nych wyborach.

43-
Urna wyborcza przypomi­

na skarbonkę nie tylko 
swym kształtem. To, co do 
niej wkładamy, bardzo się 
nam przyda w przyszłości.

powie*

pełni glosuje, a nie tylko de­
monstruje. Teraz jął zastana­
wiać się, kogo by tu skreślić. 
Ale decyzja nie była łatwa. 
Pan X jest człowiekiem rzetel­
nym, nie chciał nikogo skrzyw­
dzić, nie mając dostatecznych 
powodów do odmówienia mu 
zaufania. A właśnie o żadnym 
z kandydatów nie wiedział nic 
złego. Niedziela zbliżała się — 
podniecenie rosło.

W piątek, ponieioaż rozpla­
katowano afisze wzywające do 
głosowania bez skreśleń, pan X 
postanowił skreślić 7 nazwisk, 
zostawiając tylko trzech kan­
dydatów, których widział i sły­
szał na, przedwyborczych ze­
braniach osobiście. W niedzielę 
rano pan X powziął jeszcze da­
lej idącą decyzję. Zostawi tyl­
ko jednego kandydata, z któ­
rym zbliżył się kiedyś podczas 
wspólnej drogi do Warszawy, 
spędzając w przedziale całą 
noc na interesującej, szczerej 
pogawędce. Jednakże ponieważ 
radio zachęcało do glosowania 
na pełną listę, pan X — już 
w drodze do lokalu wyborczego 
— podjął ostateczną decyzję: 
skreślić wszystkich kandyda­
tów! Z żalem, ale jako wyraz 
indywidualnego protestu prze­
ciw jakiemukolwiek krępowa­
niu cudzej woli.

Po otrzymaniu kartki wybor­
czej i koperty, pan X poszedł 
demonstracyjnie, z podniesio­
nym czołem za parawan. Tam 
włożył szybko nietkniętą kartę 
wyborczą do koperty, po czym 
wyszedł dumny z siebie i wło- 
żył ostentacyjnie kopertę do 
urny. Zrobiło mu się nagle lek­
ko na duszy, miał ochotę głoś­
no zaśpiewać, najchętniej uca­
łowałby samego Gomułkę.

Bo zapomniałem dodać, że 
pan X reprezentuje postać ty­
powego Polaka.

JASKI.

py godzinach porannych zwiększała, się frekwencja wy­
borców. Wiciu przychodziło do lokali wyborczych po na­
bożeństwach kościelnych. W obwodzie 22 przy ul. Fredry 
wraz z swoim przeorem głosowali oo. Dominikanie, którzy 
uważali za swój obowiązek wzięcie udziału w wyborach.

Dzień przed wyborami. W ro­
dzinie młodego prawnika ma­
gistra E. — przy kolacji gwał­
towna dyskusja wyborcza. 
Skreślać czy nie skreślać? Szły 
w ruch argumenty logiczno- 
prawne, przepisy ordynacji i 
racje polityczne. Formalną agi­
tację prowadził jeden z gości 
— działacz kulturalny. Na stole 
rozłożono gazety. „Głos”, „Ty­
godnik Powszechny” i „Sztan­

Zęby podrażnić
20 stycznia. Przed południem. 

W kierunku lokalu wyborczego 
do pięknej szkoły przy ul. Ta­
czanowskiego na Grunwaldzie 
— śpieszą dwie kobiety. Doga­
nia je znajomy: Halo, Barbara, 
poczekaj! Jak głosujesz?

— Skreślam Pauksztę i Ta- 
szera...

— Dlaczego?
— Po prostu mi nie odpo­

wiadają...
Mężczyzna wzrusza ramiona­

mi... Już w lokalu wyborczym 
Barbara wkłada całą kartę do 
koperty i z uśmiechem wrzuca 
do urny. Na schodach młody 
człowiek nie wytrzymuje. — 
Przecież — nic nie skreśliłaś? 
Widziałem...

— Bo... bo... w ostatniej chwi 
li się rozmyśliłam. A zresztą 
powiem ci prawdę: powiedzia­
łam tak, żeby cię podrażnić.

12.30. Ludzie wracają z ko­
ściołów. Spora gromadka wę­
druje ul. Poznańską, zaułkami 
do Obwodu 172, który mieści 
się na ul. Jeżyckiej 43. Po dro­
dze małe, romantyczne spotka­
nie.

Ona: — Idziesz ze mną, prze­
cież to nie twój obwód?

On: — Nie szkodzi. Odprowa 
dzę cię. Pójdę, jako twój „mąż 
zaufania”...

Godz. 18, w tym samym loka­
lu. Frekwencja wyborców w 
obu obwodach przekroczyła 90 
proc.

— Jak głosują?
— Przeważnie rzucają do ur­

ny kartki bez skreśleń.
Opowiadają o pewnej star­

szej pani, która przed głoso­
waniem zgłosiła się do siedzą­
cej‘przy stoliku komisji ze sło­
wami: — Nic nie skreślamy, u- 
famy Gomułce.

Do lokalu wchodzi ojciec z 
synkiem. Malec z miejsca tak 
„zagaił”: — Tata, na Gomułkę 
głosujemy?

Nie brakło i drobnych sprze­
czek małżeńskich. Żona chce

dar Młodych” z podkreślonymi 
cytatami. Temperatura dysku­
sji zwabiła mieszkającego obok 
starszego pana — profesora jea 
nej z wyższych uczelni poznań­
skich. Debatę ukończono o 11 
w nocy.

— No, tak, sprawa jest jas­
na... głosujemy chyba wszyscy 
jutro na całą listę — rzekła z 
uśmiechem urocza żona gospo­
darza.

głosować bez parawanu. Mąż 
upiera się, że jak tajnie, to taj­
nie.

— Znowu się kłócisz?
— Co ty się znasz na polity­

ce...
Wreszcie każde zostaje przy 

swoim. Wychodzą jednak ra­
zem i — zgodnie. Wybory ich — 
nie rozdzieliły.

Właśnie nasz fotoreporter zdo­
łał „uchwycić” moment, w któ­
rym wyborczyni z obwodu 31 
po raz ostatni z powagą i za­
stanowieniem przygląda się

kartce wyborczej

Kogo wybrałeś?
Przystojny blondyn prze­

czytał jeszcze raz uważnie 
otrzymaną przed chwilą kar­

Wysoka
stawka

Wąskie przejście, strzałka 
sień, schody, znowu strzałka. 
Obwód nr. 1 w Dyrekcji Ko­
lei przy Marchlewskiego. Tu 
pierwszy obywatei przyszedł 
głosować znacznie przed 6-t.ą. 
Kobieta. Cóż — trzeba było 
cierpliwie poczekać i razem 
z komisją wejść na salę. Póź­
niej frekwencja wysoka, bo 
do 18-tej przekroczyła 95%.

— No. przegrałem zakład
— skarży się przewodniczący 
komisji pan Owczarzak, __ bo 
założyłem się z kolegami, że 
do 17-tej nie będziemy mieli 
jeszcze 90%...

Dobrze jest przegrywać ta­
kie zakłady. Chodzi przecież 
o nie byle jaką stawkę, (san)

Na Śródce
To było jeszcze poprzednie­

go dnia. Pod wieczór. Znajo­
my szukał po kioskach „Ru­
chu” — Ordynacji Wybor­
czej. Wsiąkła, jak kamień w 
wodę.

— Wszędzie mówili, że je­
szcze przed godziną mieli, ale
— niestety... Ostatnie egzem­
plarze wykupiono w sobotę.

43-
Harcerki ze szkoły nr 19 na 

Śródce pełniły w dniu wybo­
rów służbę przy obwodowych 
komisjaeh wyborczych nr 44 
i 45. Dziewczęta • pomagały7 
osobom starszym wejść na 
schody oraz sprowadzały na 
dół.

43*
O godzinie 16.30 przybył do 

komisji wyborczej nr 44 ks. 
biskup Jedwabski w otocze­
niu księży prałatów.

Chwila namysłu...
Na ulicach plakaty wyborcze i pomysłowe plansze. 
Z głośników płyną melodie. W lokalach — spokój. Tu 
nie wolno agitować; chociaż., pani, którą widzicie na 
zdjęciu, nie zawahała się udzielić fachowych rad swojej 
córce nawet przy... umie. „Nic nie skreślamy. W kopertę

i do urny” — usłyszeliśmy.

W kilku słowach
— Głosowałem bez ołówka — 

powiedział nam będący w po­
deszłym już wieku, jeden z u- 
czestników Powstania Wielko­
polskiego, po wyjściu z Lokalu 
Wyborczego nr 149. — Mając 
na liście jako czołowego kandy 
data ministra obrony narodo­
wej — gen. Spychalskiego, któ 
ry przywraca naszej Armii jej 
piękne tradycje, oddałem kartę 
wyborczą bez skreśleń.

4?
Kilkakrotnie w ciągu ubiegłej 

niedzieli pojawił się nad mia­
stem samolot, zrzucający ulot­
ki. Gonili za nimi nie tylko 
młodzi. Również starsi często 
przyspieszali kroku, aby uchwy

tkę i wkładał ją do koperty, 
ale towarzyszący mu synek 
zatrzymał go.

— Ale powiedz tatusiu ko­
go wybrałeś — domagał się 
Przeczytaj...

Tatuś zatrzymał się więc w 
drodze do urny i zaczął pół­
głosem odczytywać:

— Spychalski Marian... 
Krasko Wincenty...

Ludzie przypatrywali się 
rzędom nazwisk, jakby za­
stanawiając się, czy powie­
rzyć w ich ręce losy kraju w 
najbliższych czterech latach. 
Rozrachunek ten przed tak 
ważną decyzją wypadał wi­
docznie jednak pozytywnie, 
gdyż w większości wypadków 
wyborcy nie korzystali z pa- 
rawaników i udawali się 
wprost do urn wyborczych.

(1)

Jedziemy na przed 
mieścia, W obwo­
dzie w Głuszy­
nie — dużo woj­
skowych. Z żona­
mi, z dziećmi, naj­
młodsze pociechy, 
jeśli jeszcze nie 
potrafią w zastęp­
stwie rodziców 
wrzucić kartki wy 
borczej do urny, 
bacznie przyglą­
dają się głosowa­

niu rodziców.

6

cić w powietrzu opadającą kart 
kę papieru i zapoznać się z jej 
treścią. Był to „telegram” Wła­
dysława Gomułki do wybor­
ców.

*
— Miałam głosować na Go­

mułkę, tak mi zalecił zięć, a 
dali kartę z innym nazwiskiem 
— oświadczyła pewna babinka.

— Nie martwcie się — od­
powiedziałem — Spychalski i 
Gomułka, to tak jakby jedno.

*
— Co ja widzę — państwt 

przykładnie, razem.
— Tak jest, moja pani, wra­

camy po oddaniu głosów. Och, 
gdyby takich niedziel było wię 
cej, wówczas mój (mówi już 
półgłosem) nie byłby tak często 
„zajęty”. Zresztą widzi pahi 
dzisiaj w barach i lokalach 
pustki!

Byłby
głos więcej

Przy stole Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 64 na 

t przedmieściu Głuszyna od- 
j biera kartkę wyborczą star- 
' sza osoba. Widząc, że członek 
komisji podaje jej tylko jed­
ną kartkę kobieta mówi: „Pro 
szę mi dać jeszcze jedną 
kartkę, muszę głosować za 
chorego męża”. Gdy wyjaś­
niono jej, że nie wolno gło­
sować za inną osobę, stwier­
dza z żalem: „Szkoda, byłby 
jeden głos więcej”.

(V)



Colo znaczy-chcieć?
]V o cóż? Zostaliśmy się 
1 11 za naród strasznie ga­
datliwy — jak rzekłby wie­
chowski pan Teoś. Lubimy 
o każdej sprawie porozma­
wiać gruntownie i zasad­
niczo, z uśmieszkiem lub 
na serio, prywatnie, a tak­
że „ex mównica". Lubimy 
się martwić naprzód, jak 
będzie, „w trakcie" — dys­
kutować i kłócić się o to, 
jak jest, a potem rozpa­
miętywać z upodobaniem 
— jak było.

O wybory zaczęliśmy się 
także „martwić" kupę dni 
naprzód i to właśnie my, 
zwykli, szarzy wyborcy w 
najzwyklejszych domo­
wych rozmowach. Wtedy 
to właśnie jeden znajomy 
lekarz powiedział mi: 
„Najbardziej podoba mi 
się - obecna atmosfera 
przedwyborcza. Widać, że 
ludzie pójdą do urny dla­
tego, że chcą, a nie dlate­
go, że muszą. I to jest we­
dług mnie najważniej­
sze..."

Mam inną znajomą. Tak 
że „całkiem zwyczajna" 
gospodyni domowa. W 1952 
roku tylko dla świętego 
spokoju i zgody w rodzinie 
pozwoliła się mężowi „za­
prowadzić" do lokalu wy­
borczego; teraz „denerwo­
wała" ją każda sąsiadka, 
która wyrażała się o wybo­
rach nie dość rozsądnie, 
ba — nawet każdy „tram­
wajowy" znajomy, który 
„nic nie rozumiał, a ga­
dał". W tym roku to już ja 
ciebie zaprowadzę do ur­
ny, bo chcę głosować, ro­
zumiesz? — uśmiechała się 
do męża.

Podczas wczorajszych 
moich służbowych wędró­
wek „wyborczych" nie spot 
kalam ani optymisty — 
lekarza, ani zdenerwowa­
nej brakiem rozsądku są­
siadów — gospodyni. Ale 
wśród licznych spotkań 
przy urnie — choć to był 
odległy, pilski okręg — 
najczęstsze było spotkanie 
ze znajomymi — z tymi, 
którzy chcą glosować.

Nazwaliśmy sobie ten pil 
ski okręg wyborczy — sta­
szicowskim. Nie, nie tylko 
dlatego, że to gród Staszi­
ca... W jednym z wybor­
czych lokali w Pile ktoś 
z komisji dowcipnie za­
uważył: „Gdyby Staszic
żył — z pewnością przy­
szedłby dziś także głoso­
wać. Przecież i on był 
wśród tych, co chcą na­
prawy Rzeczypospolitej..."

Nie wiem, jakie były in­
tencje 90-letniej, nie pod­
noszącej się już z łóżka

Wybory nieco prywatnie
Oardzo dobry przykład wy-
’ * borom Wrześni dali księ­

ża tamtejszej parafii. Już o go­
dzinie 7 rano w lokalu komisji 
nr 77 zjawili się ks. Frącko­
wiak i ks. S'aśkowiak. a około 
południa — ksiądz proboszcz, 
który bez skreśleń wrzucił 
swój glos do urny.

#
II7 Gnieźnie wybory przebie- 
’’ gały bardzo sprawnie i 

szybko. Około godz. 17 oddało 
swe glosy już ok. 85 proc., us­
prawnionych Między innymi 
udział w głosowaniu wziął je­
den z najstarszych powstań­
ców wielkopolskich, prawie 90- 
letni Piotr Różewski, odznaczo­
ny na ostatnich uroczystościach 
w dniu 27 grudnia w Poznaniu 
wysokim odznaczeniem pań­
stwowym. /

# . I

Przyznam się, że kiedy sze­
dłem głosówać, było mi 

trochę nijako — mówi kandy­
dat z okręgu Gniezno—Wrześ­
nia—Wągrowiec, nauczyciel i 
działacz ZSL, mgr Gawrych. —

staruszeczki z Obornik, 
która przez sąsiadów do­
pytywała się komisji i czy 
po nią przyj adą, i która 
od rana kazała się odświęt 
nie ubrać. Nie wiem, czy 
była rozżalona, gdy komi­
sja odmówiła przysłania 
auta. Wiem jednak, że 72- 
letni Julian Stępień z Cho 
dzieży, który „dla Gomuł­
ki" — jak mówił — prze­
szedł półtora kilometra pie 
szo do urny, naprawdę 
chciał głosować. Kiedy re­
dakcyjnym autem „pod­
rzuciliśmy" go do domu, 
nieporadnie — bo ze wzru­
szeniem — tłumaczył się 
ze swej niecierpliwości 
(„mieli przyjechać po 
mnie o 11, a tu już pół 
pierwszej i nic") tym, że 
to przecież dla Gomułki 
i że choć on stary, ale wie­
le złego i dobrego widział 
i rozumie...

Młodzi swoich wzruszeń 
„ujawniać" nie lubią. 
Skrywają je za uśmiechem, 
kpiącym słowem lub nie­
dbałym z pozoru gestem. 
Niedyskretnie podsłucha­
łam strzępki takich mło­
dzieńczych przekomarzań 
w niewielkiej gościejew- 
skiej salce wyborczej.

„No co — idziemy za 
ten parawan?"

„A bo co, wstydzisz 
się?"

„Nie, ale może tam co 
ciekawego można zoba­
czyć..." Nie mówcie, że to 
niepoważne. Ja także do­
ceniam uroczystość dnia 
i powagę chwili. Ale te 
docinki żartujących chłop 
ców i grupki rozprawiają­
cych pod ścianą, nie kwa 
piących się eto wyjścia go­
spodyń w odświętnych 
chustkach na głowach — 
wzruszały jakoś dziwnie i 
cieszyły. Nie warto uparcie 
wracać myślą do tego, co 
dawne i złe, ale czasami 
od skojarzeń ustrzec się 
trudno. „Sztywny" i mil­
cząco - uroczysty nastrój 
przed czterema laty nie 
chwytał chyba nikogo za 
serce.

Dzisiaj już wszyscy wie­
my... Gorący, choć spokoj­
ny, zwyczajny ale uroczy­
sty, dla jednych (tych „u- 
rzędowo" zaangażowa­
nych) jeszcze pełen na­
pięcia, dla drugich (za­
angażowanych wyłącznie 
uczuciowo) już swobodny, 
jak po skończonej pracy 
— dzień wyborów mamy 
poza sobą. Znamy pierw­
sze dane statystyczne — 
możemy pogratulować so­
bie wzajemnie rozsądku 
na... 90 i parę procent.
Dzisiaj już wiemy, co to 
znaczy chcieć wybie- 
r a ć. A że ..chcieć — to 
móc", przekonamy się chy 
ba wkrótce...

Wanda CHILA

Z jednej strony rozumiem apel 
Gomułki o głosowanie bez skrę 
śleń, z drugiej znów głosować 
na siebie — to jakoś nie­
zręcznie. Przeważył jednak ar­
gument, że ważniejsze odspraw 
osobistych jest zamanifestowa­
nie naszej jedności. Zwłaszcza, 
że argument ten bardzo silnie 
wysuwała... moja żona.

— Gdzie głosowałem? W ob­
wodzie nr 105, którego komisja 
mieściła się w szkole nr 6. Mo­
ja trójka — Rysiek, Jadzia i 
Marylka miała z tej okazji do­
datkowy powód do uciechy: 
wszyscy bowiem uczą się właś­
nie w’ tej szkole.

— Co robię teraz? Wybieram 
się do „Esplanady” na kawę...

*

Przez drzwi komisji zaglą­
dają ciekawe twarzyczki 

dzieci. Pytam o powód tego za­
interesowania wyborami jedną 
z dziewcząt Ma minę, jakby 
chciała powiedzieć, że wywia­
dów nie udziela. Nie chce zdra 
dzić swego imienia. Jej młodsza 
siostrzyczka (ma chyba 7 lat)

Godzina 21.45. Zaglądamy do lokalu wyborczego przy 
al. Marcinkowskiego 8 w Poznaniu. Jest już tylko komi­
sja obwodowa. Przewodniczący komisji — Witold Maj­
cherek ogłasza „zakończenie wyborów do Sejmu PRL *. 

Komisja szybko przystępuje do pracy.

Chuchnąwszy 
na... kartę

Test godzina 21. Reflekto-
J ry samochodu rozpra­

szają ciemności jak gdyby 
niekończącego się tunelu, wy­
łaniającego ze szpaleru wy­
sokich drzew.

Zaczynam sumować wra­
żenia z całego dnia. Mam 
napisać refleksje z przebiegu 
wyborów w okręgu nr G7 — 
Konin.

Byłem wr miasteczkach i 
wsiach trzech powiatów: 
Słupca, Konin i Koło. Po dro 
dze spotykałem ludzi udają­
cych się na wybory. Nieraz 
były to grupy 20—30 osobo­
we. Szli pieszo, jechali fur­
mankami, inni na rowerach 
lub motocyklach, a jeszcze 
inni — konno.* * *

W Koninie spotkałem grup 
ki kolejarzy i górników. Je­
den z górników (zapomnia­
łem zanotować nazwisko) po­
wiedział :

— Głosuję bez skreśleń. 
Chcę w ten sposób dać wyraz 
swego poparcia dla progra­
mu wytyczonego przez paź­
dziernikowe Plenum. Chcę 
też. by — jak powiedział Go­
mułka — nie spełniło się 
przysłowie: „Polak mądry po 
szkodzie".* * *

W Kopajnie pow. Słupca 
obywatele Bronisław Rogo- 
wicz i Wawrzyniec Gałecki 
pobrali karty wyborcze, 
chuchnęli na nie, włożyli do 
koperty, a następnie wrzu­
ciwszy je do urny, powie­
dzieli:

— Przez 12 lat nie braliś­
my udziału w żadnym gło­
sowaniu. Dziś oddaj emy swój 
głos na Gomułkę.* # *

W swej podróży po okręgu

jest bardziej rezolutna. „Na 
imię jej Zdzisia, chciałaby gło­
sować, tylko widzi pan, jest je­
szcze za m ł o d a...”. (bi)

*
YVybcry we Wrześni i powie- 
’ “ cie wrzesińskim miały oży 

wiony przebieg.
Obwód Orzechowo do godz. 

13 miał już 90 proc, oddanych 
głosów. Wyborcy obwodu gro­
mady Miłosław do godz. 15 od­
dali 85 proc., a obwodu miasta 
Miłosławia — 80 proc, głosów.

Oto wypowiedź jednego z wy 
borców, Władysława Budzyń­
skiego. chłopa z Bierzglina:

— Nastrój był .dobry, swo­
bodny. Myślę, że kandydaci ja­
ko posłowie należycie snelnią 
swoje obowiązki. (kst)

i ZDJĘCIA 
i na obu stronach

wykonał:
! K. PRZYCHODZKI

Aby nam się
lepie) działo!

Kaliska niedziela była pięk 
na i słoneczna. Z daleka rzu­
cały się w oczy lokale wy­
borcze; wokół ich wejść gro­
madzili się ludzie.

Odwiedziliśmy kilka lokali 
wyborczych w tym starym 
mieście. Wszędzie — głoso­
wano jednatkowo, to znaczy z 
jednakową powagą i spokoj­
nym, zdecydowanym nastro­
jem. Widać było, że ludzie ro 
zumieją prawo i obowiązek 
głosowania jako ważny akt, 
od którego wiele zależy. Sto­
jący przy urnach członkowie 
komisji wyborczych oraz ob­
serwujący wybory dziennika­
rze mieli możliwość usłyszeć 
wiele cichych i głośnych 
uwag, wypowiadanych przez

Bez panny 
młodej

Na wstępie zamiast plotki, małe 
Wyjaśnienie: historyjka zdarzyła się 
w 88 okręgu wyborczym, obejmują 
cym powiat Leszno, Kościan, Ra­
wicz i Wolsztyn oraz miasto Lesz­
no.

Obwód 132. Kilka minut po 6 do 
lokalu wchodzi p. Pawłowski, mio­
dy człowiek w eleganckim czarnym 
ubraniu. Okazuje się, że w ślub­
nym, bo właśnie wczoraj zawarł 
związek małżeński. Wprost z przy­
jęcia poszedł głosować. — Wczoraj 
wybrałem żonę, a dziś posłów wy­
bieram — zażartował wrzucając 
głos do urny. — A gdzie żona? Gło­
suje w innym obwodzie, bo jeszcze 
nie zdążyliśmy się razem zameldo­
wać.

...komisja sporządza protokół głosowania, który w póź­
nych godzinach nocnych zawędrował do Okręgowej Ko­

misji Wyborczej.

... łącznie 
z pozdrowieniami

nr. 67 spotkałem wielu ofiar­
nych aktywistów społecz­
nych. M. in. inż. Witek z ko­
palni w Koninie i lekarz ze 
Słupcy dr R. Grzeszczak za­
mienili się na dzień wybo­
rów w... kierowców i dowo­
zili własnymi samochodami 
do lokali wyborczych ludzi 
starszych, ułomnych i lżej 
chorych. (m. h.)

Będziemy
pomagać

Społeczeństw o wolsztynskie gip­
sowało szczerze i serdecznie. Fre­
kwencja glosujących była bardzo 
wysoka.

Franciszek Krajewski ze wsi Re- 
klin przyszedł głosować z żoną 
Anną. Krajewscy zostali przed kil­
ku dniami odznaczeni krzyżem 
zasługi z okazji 60-!ecia pożycia 
małżeńskiego. Ody staruszek zawo­
łał:

— Niech żyje nasz wódz Wiesław* 
— Gomułka: — wszyscy zebrani w 
lokalu manifestacyjnie podchwy­
cili ten okrzyk.

Stefan Mały z Rakoniewic od­
dając swoją nieskreśloną kartkę 
powiedział: — Głosowałem bez 
skreśleń, bo wierzę, że za słowami 
Gomułki idą czyny. Gomułka to 
człowiek, który wziął na swoje bar 
ki trudne zadania. Człowiek, który 
poświęcił się i chce tylko pracować 
dla dobra narodu. Wszyscy będzie­
my mu pomagać... <kh)

Lokal Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr. 128 przy ul. 
Wrocławskiej w Ostrowie. Gło 
suje kapitan — Edmund Ka­
czmarek. Po odejściu od urny 
wyborca dzieli się z nami kil­
koma refleksjami:

— Największe zaufanie mam 
do dwóch kandydatów — prof.

czymi — wysypane zostają na podłogę,..

głosujących w chwili wrzu­
cania głosu do urny.

Oto na przykład słyszeliś­
my, jak pewien obywatei po­
wiedział w Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr. 105:

„Aby nam się lepiej działo! 
Głosujemy za Gomułką!"

Przewodniczący wielu kali­
skich komisji wyborczych in­
formowali nas. że wybory 
rozpoczęły się... przed czasem 
oznaczonym przez ordynację. 
W komisjach nr 105, 109, 137 
— głosowanie rozpoczęto o 
godz. 5.30.

Dzień wyborów znalazł 
także swoje echo w rozmo­
wach prowadzonych na uli­
cach Kalisza. Słyszeliśmy, 
jak młodzi ludzie umawiali się 
na spotkania, ale przed tym 
wzajemnie zobowiązywali się 
do szybkiego oddania głosu.

By jak najpełniej poinfor­
mować naszych Czytelników 
o przebiegu wyborów — po­
stanowiliśmy również odwie­
dzić kilka wsi. O godz. 14 
przybyliśmy do wsi Dębe. Za­
staliśmy tam członków ko­
misji wyborczej w wyjątko­
wo niezwykłym nastroju. 
Przyczyną radości był fakt, 
że już o godz. 13.55 wyborcy 
z Dębego złożyli swoje głosy 
w 98 procentach. Podobnie 
przebiegały wybory w Ka­
mieniu i innych wsiach Ka­
liskiego.

Ogólne refleksje mogą być 
takie — kaliszanie wykazali 
dużo obywatelskiego zrozu­
mienia, głosując przeważnie 
bez skreśleń. (tyb)

Jabłońskiego i reprezentant: 
ZSL_u — Szymaniaka. Czeg 
spodziewam się po nowym Sej 
mie? Jako wojskowy — zabez 
pieczenia losu oficerów. Chods 
o to, aby ustalić dla nich eme 
rytury i umożliwić pracę p 
zakończeniu służby wojskowe: 
Mówiąc ogólnie o roli Sejnu 
spodziewam się, że nowi posio 
wie lepiej niż dotychczasów 
będą pracować, że nie zawiori 
zaufania mas. A zaufanie t 
jest tak duże, że możemy chy 
ba mówić o Polskim Stycznii 
tak jak mówiliśmy o Polskii 
Październiku. Nie taję więc, i 
podobnie jak wielu innych wy 
borców głosowałem bez skrę 
śleń.

Już o godz. 5.10 przed drzwia 
mi lokalu Komisji Wyb. nr 128 
stanęła Stanisława Kryjom, 
gospodyni domowa. W innym 
lokalu głosowała 83_letnia sta­
ruszka, którą na salę wprowa­
dzili synowie. Kiedy chcieli oni 
wyręczyć matkę — podać jej 
kopertę i kartkę wyborczą 
staruszka energicznie zaprote­
stowała: „Zostawcie! Ja mu­
szę sama".

W 133 obwodzie jeden z wy­
borców oddając głos złożył rów 
nież kartkę z serdecznymi poz­
drowieniami dla Władysława 
Gomułki!

Wszyscy ostrowscy taksów­
karze — w liczbie 19 — umoż­
liwili uczestnictwo w głosowa- 

' niu starcom i chorym. Każdy z 
kierowców przez godzinę prze­
woził ich z domu do lokali wy­
borczych i z powrotem.

OJ Ob
mem ,,pi razy oko“, a więc w

• dług nieoficjalnych danych ■ 
180% uprawnionych do głos< 
! wania — nie korzystało z pj 
I rawanów, (ł)



Pracownie^
Inźyniera-tncchaiuka zatrudni od 1 marca 1957 
r. Pleszewska Fabryka Aparatury w Pleszewie
na stanowisko kierownika technicznego zakła­
du .w Gostyniu Wlkp. Warunki pracy i płacy 
można omówić listownie lub osobiście w dziale 
kadr w Pjpsyewie. ni. ^kwiwkieąn 14 K235
Kwaś.f.kowanych kelnerów zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koninie. 
Warunki mieszkaniowe dla samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do PSS w 
Koninie. ul. Wojska Polskiego Ifi. K257
Doświadczonego mistrza murarskiego, zaopa­
trzeniowca, magazyniera oraz księgowego do 
samodzielnej grupy budowlanej poszukuje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie Wydział Kultury — Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. Warunki pracy, płacy i 
mieszkaniowe do omówienia. K252
Hydraulika zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 6 Zakład nr 2 w Poznaniu, 
«1. Mrchała 50. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
pers. Warunki do omówienia na miejscu. K290
Pracownika na stanowisko kalkulatora obrób­
ki mechanicznej zatrudnią Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych, Poznań, Bałtycka 52. Do­
jazd zakładowym autobusem. 1732g
Kierownika robót mostowych (inżyniera lub 
technika) z długłetnią praktyką, zastępcę kie­
rownika (technika), majstra mostowego dla Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Jaroci­
nie, 2 techników mostowych dla Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu, technika 
mostowego dla Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Koninie, technika mostowego dla 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesz­
nie poszukuje dla swoich robót terenowych na 
rok 1957 Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych 
w Poznaniu. Zgłoszenia w sprawie omówienia 
warunków pracy i płacy należy kierować bez­
pośrednio do wyżej podanych Rejonów Eksplo­
atacji Dróg Publicznych. K255
Spawaczy elektrycznych oraz acetylenowych 
zatrudnią na wyjazdach Zakłady Remontowo- 
Montażowe Przemysłu Papierniczego w Pozna­
niu, ul. Chudoby 24. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Organizacji Zatrudnienia i Płac.

K268

Krawcy aa iii.arową męską i 
damską pracę potrzebni. 0- 
ifcrty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1714g.

Emerytka do lekkich prac do­
mowych — 3 godz. dziennie 
potrzebna. Poznań. Popliń- 
skich I2a m. 13. 1461g

Pomoc do dziecka oraz lek­
kich prac domowych potrzeb­
na. Poznań, Głogowska 56 
m. 16. parter, lewo. 1465g

Dochodząca pomoc domowa 
(3 X tygodniu) potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1479g.

Przyime ucznia śiusarsko.sa. 
mochodowego. powyżej lat 16. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1483g.
Pomoc do dzieci potrzebna 
Poznań - Ostroróg, ul. Pło­
wiecka 12 m. 1. Zgłoszenia 
od godz. 16. 1492g
Pomoc domowa na popołudnia 
notrzehna zaraz. Poznań. Sie­
miradzkiego 3 m, 4. 1500g
Panienkę z nrowincii przvjmę 
w naukę szycia. Oferty Biuro 
Ogło^eń. Świerczewskiego ■ 3 
dla 1513g.______

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Poznań, Li 
belta 8 m. 3. Zgłoszenia od 
godz. 18—20. i450g

Szwaczki i prasowaczki, 
chałupniczki, specjalistki 
na koszule męskie i koł­
nierzyki potrzebne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 359g.

Nauka

SKRADZIONO
w dniu 18 stycznia 1957 kwity na nazwisko Mie­
czysław Kościelniak, Poznań, Czerniejewska 1, 
m. 3, wystawione przez następujące sklepy ko­
misowe: Poznań, Wielkie Garbary 50, Paderew­
skiego 11, Wrocławska, Dzierżyńskiego 20, Dzier­
żyńskiego 124, Walki Młodych 8, Czerwonej Ar­
mii 62, Głogowska 38, Głogowska 28, Dąbrow-t 
skiego 50, Dąbrowskiego przy Rynku Jeżyckim, 
„Jubiler” Czerwonej Armii, „Jubiler” Stary Ry­
nek oraz Komis w środzie i Komis w Jarocinie.

1740g

^sirzegams
przed kupnem maszyny do 
liczenia kalkulacyjnej, 
ręcznej, marki „Rhein- 
mctall”, model D IIC nr 
fabryczny 201699. skra_ 
dzionej w dniu 12—14 
bm.
Szczecińskie Okręgowe 
Zakł. Tuczu Przemy­
słowego w Szczecinie

K296

GARAŻU
do samochodu osobo­
wego marki „Citroen” 

poszukuje 
Poznańskie 

Biuro Projektów 
Sieci Elektrycznych 

Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Administracyj­
ny, Poznań, Stary Ry­
nek 97/100. K283

RS? Zegarmistrzowsko-Złotmezo-^
w Poznaniu

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW 
o uruchomieniu w Poznaniu warsztatu optycznego

Wszelkie usłufil w zakresie optyki
PRZYJMUJĄ:

Punkt Usługowy nr 1 pl. Wolności 5 
Punkt Usługowy nr 7 ul. Dą browsklego 49 
Punkt Usługowy nr 2 ul. Głogowska 68 
Punkt Usługowy nr 14 ul. Czerwonej Armii 36 
Punkt Usługowy nr 15 ul. Paderewskiego 3/5 
Gwarantujemy terminowe wykonanie usług. j£245

Inżynlera-chemika z praktyką, obeznanego z 
obróbką chemiczną (czernienie, chromowanie 
i niklowanie) przyjmą zaraz z wynagrodzeniem 
wg stawek Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego Zakłady Przemysłu Metalowego II. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste —* ul. 
Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 107. K266
Robotników do pracy w magazynie, palacza do 
c. o. na czas określony oraz podwórzowego przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 
1—7. K270

Kursy pisania na maszynach 
organizuje Etowatzyszenie Ste 
nografów f Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7 
— tel. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 1669g

Douczam w pisaniu na maszy­
nie i przygotowuję do egza­
minu. M. Skrzypczak, Poznań, 
pl. Wolności 2, III ptr. (w po­
dwórzu). 1579g
Tańców nowoczesnych lu­
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
______________________ 51g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 1129g

Kupno

Kucharz (kucharka) kwalifikowany potrzebny 
zaraz do Gospody Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska'* w Powidzu, pow. Gniezno. 
Pokój zapewniony. Płaca wg systemu prowi­
zyjnego. Zgłoszenia w zarządzie Gm. Spółdz.

K278
Magazyniera branży .budowlanej, specjalność 
materiały ćehtr, ogrzewL, kan.-wod., kierowcę 
samochodowego — mechanika na samochód 1 t., 
motor „Opel P. 4“ przyjmie zaraz przedsiębior­
stwo uspołecznione w Poznaniu. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K287. ___________ __
Prac-wmikow do obsługi koni poszukuje zaraz 
Stadnina Koni Swno, p-ta Kostrzyn Wlkp., pow, 
Środa Wlkp. Zgłoszenia osobiste pod powyż­
szym adresem. K295
Kierowników robót: budowlanych, elektrycz­
nych, c. o., wod.-kan. i gaz., technika budę wla­
nego, mistrza budowy, 6 elektryków oraz robot­
ników budowlanych zatrudni: Przedsiębiorstwo 
Remontowe P. D. i P. Poznań, ulica Chudoby 
24. ookój 18. 1587g

Kupię mieszarkę do kitu 
oraz większą ilość wor­
ków papierowych. Po­
znań, Dolna "Wilda 32 m. 
4, tel. 44-93. 1248g

Regały do magazynu biu­
ra, stoły, krzesła, lampy 
biurowe (mogą być uży­
wane) kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 31-46, od godz. 
13—15. ____________  1405g

Kauczukowe odpady białe 
kupuję. Poznań, Zeylanda 
8. 1408g...,.ii;..ri.r.... ............—
kiiplę samochód .Warszawa” 
Oferty Biuro Onfoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 1469g.

Manometr ciśnienia 600 atm. 
i więcej kupię. Bednarski Po­
znań Owardii Ludowej 37 
teł, 85-46.___________ 1472g

Piec do centralnego ogrzewa- 
nia 7-cz?onowv oraz grzei- 
hiki kunią. Zełoszenla: Po­
znań. teł. 44-84. 1486?

nentvs?'rrnv fotel teleskop" 
wy oraz spluwaczkę kupię. O- 
fertv Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 1487g.
kuplę dobrą maszynę do szy­
cia „Singer" krawiecką. Po­
znań Kozia 5 m. 15. 1506C

W dniu 18 Stycznia 1937 r. zmarł aa >z pracow­
nik śp. t

Taofil Rzęsko
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. o godz. 

10.50 na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, dobrego 

i długoletniego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa 
Zakładów Graficznych Im. M.

w Poznaniu

Dyrekcja
"asprzaka

K332

Dnia 19. 1. 1957 zmar­
ła, namaszczona Ole­
jami św., śp.

z Kaczmarków
Helena

Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 23 bm. o godz. 
11.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O tym zawiadamia
szwagierka

Poznań, Krauthofe- 
ra 13. l«65g

Kupię aparat fotograficz­
ny rozmiar 30X40, co naj­
mniej z jedną kasetą, al­
bo zamienię na powięk­
szalnik do rozmiaru 24X 
24 cm, marki „Okoli”. O- 
ferty proszę kierować: S. 
Koralewski, Gorzów Wlkp. 
Wasilewskiej 18 m. 4.

11770p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 25342g

5 opon i dętek 900X16 zagr. 
nowoprotektowane sprze­
dam. Zaborowski, Włosza 
kowice, pow. Leszno.

11768p
Plastik we wszystkich wzo 
rach 1 kolorach do spawa 
nia i na wyrób galanterii, 
poleca „Termoplast” War­
szawa, al. Jerozolimskie 
73, tel. 854-45 (prowincja 
za zaliczeniem). K198
Maszyny do wyrobu włók­
na i pakuł lnianych sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla nr H769p.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe,
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 441g

Kotliny i piece przenośne — 
cnrzedai. Pcznań Mylna 11 
m. 6. 1599g

Sprzedam silnik elektryczna 
w dobrym stanie 1 kW 2200 
obr./m. na prąd stały, dwufa­
zowy. cena 700 zł. Adres 
wskaże Bi,ui(' Oytos/^ń. Swier 
czewskiego" 3 nr 1445g,
Akordeon 120-bas. 8 regi­
strów snrzedam. Poznań - 0- 
siedle Warszawskie, tecz­
ka 12 m. 3. 1456g
Maszynę (anarat) do robienia 
swetrów .Quick Strick” pro. 
dukcii NRF, cała metalową 
nowa snrzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1458g.
Radio „Amati'* 11-lampowe, 
artaoter francuski. motocvki 
„lż‘‘ oraz lekką przyczenke 
sprzedam Poznań, tel. 655-24.

1462g

Snrzedom zespół nrzedzaln' 
czy. Poznań Głogowska 56 
m. 16. 1464g
Wózek głęboki, koszykowa 
cnf-dam. Poznań Chudobn 15 
m. 8. 1478g
Samochód „Opel Olimpia” doi. 
nozaworowy w dohrvm stanie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1184g.

Wózek koszykowy, kombino­
wany — spacerówka mało u- 
żywany sprzedam. Poznań, 
Głogowska 71 m. 10. 1480g
Maszynę do szycia „Singer”, 
krawiecka, sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 13 m. 7.

_____________________1482g
Wózek czeski głęboki korzyst 
nie sprzedam. Poznań, Chwiał- 
kowskiego 22 m. 12. _1485g
Rower męski, nowy z 
tu sprzedam. Poznań 
12_m._2.__________

Samochód osobowy. 4-drzwio- 
wy, marki „Adler Triumph". 
w dobrym stanie, silnik po ka 
pitalnym remoncie oraz dużo 
zapasowych części spiesznie 
sprzedam. Czesław Pawlak. 
Rawicz, Paderewskiego 42.

1488g

ZAKSESiĘ
natychmiast 3-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie z przynalei- 
nościami i centralnym 0- 
grzewaniem- w Rawiczu 
Wlkp. ua podobne w No­
wym Tomyślu Wlkp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla K291.

Poszukuję garażu do samo­
chodu osobowego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1489g.
Zamienię mieszkanie 2-poko_ 
jowe z kuchnią, łazienką w 
śródmieściu Warszawy, na po- 
dóbne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1491g.
Starszy, samotny, często na 
wyjazdach, szuka pokoju, 
chętnie przy rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1494g.

Lokale

Szukam mieszkania do remon­
tu, cena obojętna — blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1497g.
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Solidny, kulturalny poszu 
kuje na okres 3—4 miesię 
cy pokoju umeblowanego, 
chętnie z utrzymaniem. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
31-46._________________ 1403g
Posiadam lokal handlowy w 
bardzo dobrym punkcie. Ocze­
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1190g.

Zamienię 2Vt pekoju z uży­
walnością kuchni i przynależ­
ności, na 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne oraz 2 wzgl. P/2 
pokoju z kuchnią samodziel­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1434g.
Szukam pokoju umeblowanego 
(umożliwię wyuczenie zawo­
du zegarmistrzowskiego). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 1443g.

Studentka poszukuje pilnie 
pokoiu. Poznań Grottgera 
m. 14.________ _____1449g
3-nokojowe mieszkanie samo­
dzielne willowe zamienię ua 
mniejsze Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
145 Ig.

Mieszkanie samodzielne, pokój 
z kuchnią, łazienką 111 piętro 
(Paderewskiego), zamienię na 
równorzędne (centrum) do I 
piętra. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 1463g
Studentka pracująca pilnie po. 
Brukuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1467g.

Zamienię mieszkanie przy 
Grunwaldzkiej (blisko Matej­
ki). duży pokój kuchnia, ła­
zienka, na mieszkanie 2-poko- 
jowe z przynależnościami — 
samodzielne. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1475g.

Samotna, pracujaca poszuku­
je pokoju. Wspólny nie wy­
kluczony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1502g.
Samotny, kulturalny pan po­
szukuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla nr 1503g.
Pracująca spiesznie poszuku­
je pokoiu umeblowanego. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3_dta_1507g.________
Zamienię dwunokojowe miesz. 
kanie, samodzielne, komfor­
towe w centrum na trzypoko­
jowe ppjjobne. nowe bloki nie 
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
słoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1508g.
Zamienię duży pokój z kuch­
nią (okolica Starego Rynku) 
na lV» pokoiu z kuchnią. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1518g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
skrytką III ptr. we Wrocła­
wiu. na l1/’ nokoiu w Pozna­
niu — okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1517g.

Mieruehamoścł

i'lt ha ogrodu t lasu, nada­
jące się na hodowlę zwierząt 
futerkowych i pszczół, przy 
miasteczku, gdzie są wszelkie 
rzeźnie sprzedam lub zamie­
nię na dom w Poznaniu. Go- 
roński. Poznań Świerczew­
skiego 11. ______ 1588g
Kupię spiesznie parcelę willo­
wą w okolicy Zbąszyńsklej, 
Grodziskiej Wolsztyńskiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 1609g.

Kamienicę składami, przy 
Czerwonej Armii 200 000 zł 
lub idealną połowę 100 000 
zł. Willę piętrową ogrodem 
(Łazarz) 150 000 zl. Willę 
jednorodzinną, całą wolną z 
warsztatem, ogrodem (Mosi­
na) 180 000 zł. wiele Innych 
sprzedam. Nowak. Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 171 lg
Dom murowany, rodzinny z 0- 
grodem sprzedam. Kraków, 
Wola Duchacka, Monterska’6, 
Wołoszczuk. K297

Dom lo izb wraz z zabudowa­
niami gospodarczymi, nadają­
ce się na drobny przemysł lub 
rzemiosło w centrum Śremu 
tanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1421g.________________

Gospodarstwo 15 ha wraz z 
budynkami 1 Inwentarzem (złe 
mia pszenno - buraczana) 
sprzedam. Adres wskaże Błu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 1426g. 
Ziemię pod budowę (na hodo­
wlę zwierząt), blisko stacji, 
od Poznania 25 km sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłcszefi Świer­
czewskiego 3 dla 1447g.
Sprzedam 1,5 ha lasu k. Mo­
siny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1453g.
Sprzedam domek Jednorodzin­
ny w dzielnicy Poznań - Mini- 
kowo. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1468g.
Kuplę domek jednorodzinny z 
ogrodem w Kościanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1495g.

Kapię */» willi względnie 
część domu z wolnym miesz­
kaniem dwupokojowym. blisko 
tramwaju do 100 000 zł. Ofer­
ty Biurń Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1496g.
Parcelę zadrzewiona w Żabi 
kowie przy autobusie snrże- 
dam 32 000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1504g. 

Różne
Prowadzę akwizycję zamówień 
w sektorze uspołecznionym 
na terenie woj. gdańskiego 
dia rzemieślników i chałupni­
ków. Propozycje zgłaszać: 
inż. Henryk Kuśnierczyk. So­
pot, Kościuszki 33b. 11614p

Przepisuję na maszynie: wnio 
ski, podania, odpisy doku­
mentów oraz wszelkie inne 
prace. Biuro Przepisywań na 
Maszynie. Poznań, pl. Wol- 
ności 2._______________1578g
Artystyczne cerowanie garde­
roby wykonuję. Poznań, Swię- 
tosławska 9. 1570g
Posiadam koncesję na sprze­
daż konfekcji 1 galanterii 0- 
raz własny lokal, poszukuję 
wspólnika z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1581g.
Dostarczę zamierzającym pro­
dukować płyty budowlane Izo. 
lacyjne wiórkowo . cemento­
we tzw. Suprema pełnej do­
kumentach na wykonanie unl- 
wersalnych form łącznie z teeft 
nologią produkcji. Oferty kie. 
rować do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla nr 
1596g,_____________________
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy Igieł, 
maszynek wykonujemy. 
P-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5.
__ ____________ _______ 1473g
W kuchenkach gazowych
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5.

1474g

Dnia 19 stycznia 1957 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz długoletni pracownik > serdeczny
kolega, przeżywszy lat 58

starszy księgowy
W Zmarłym straciliśmy sumiennego t gorliwego 

oracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. o godz. 

10.45 z cmentarza na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
Rada Miejscowa Dyrekcja

Współpracownicy
Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego 

w Poznaniu — Składnica Zbytu
K334 

Dnia 20. 1. 1957 zmar­
ła moja ukochana żo­
na, nasza matka, te­
ściowa i babcia, śp.

z Bodusów

Wanda Roth
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 23 bm. o godz. 
11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Strapiona rodzina
1856K

Msza św. żałobna za 
duszę śp.

Stefanii
Jankowskiej

odprawiona zostanie 
w czwartek 24 stycz­
nia 1957 o godz. 8.15 w 
kościele Zbawiciela 
przy ul. Fredry. Dru­
ga msza św. odprawio 
na zostanie w kościele 
Matki Boskiej Boles­
nej na Łazarzu 5 lute­
go br. o godz. 6.30, o 
czym zawiadamia wszy 
stklch krewnych i zna 
j ornych

M. Koczorowicz
Poznań, Lampego 16.

1602g

Zamienię dwa oddzielne mie­
szkania l‘/» pokoju z używa­
niem kuchni oraz 1 pokój z 
używaniem kuchni — duże, 
własne piwnice i podlicznikl, 
na 2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
jwierczewskieon 3 dia 14Rts».

Kamienicę dwoma sklepami 
(centrum), parcelę 1000 m2, 
zabudowaniami na przemysł, 
parcelę 4000 m" zadrzewioną 
oraz kilka wili sprzeda: Me­
telski Poznań Czerwone! Ar­
mii 23. ' 1744g
Parcelę 1400 m2 (Winiary) 
dowolna budowa 35 000 zł 
lub idealną połowę 18 000 zł. 
Parcelę 1000 m2 (Winogrady) 
55 000 zł, wiele innych sprze­
dam. Nowak. Poznań Czer­
wone) Armii 26. 1712g

t
Dnia 19 stycznia 1957 zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa siostra i ciocia, śp,

Rozalia Łuczak
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się we worek, dnia 22 bm. 
o godz. ll z kaplicy cmentarnej na Teżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostry, brat i rodzina

1772g 

t

Sprzedam wille dwumieszkanio 
wą po 3 pokoje z kuchnią w 
Puszczytówku. 5 minut od 
dworca z wołnym mieszka­
niem. Ofertv Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1543g
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel. 87-95.

Wig
Willę komfortowa 2X4 po 
koję, centralne ogrzewa­
nie, idealną połowę za 109 
t.vs. zł spleszn‘e sprzedam. 
Metelski. Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 864g

Kunię domek z ogród­
kiem względnie parcelę 
nod budowę domku jedno 
rodzinnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1843g.
Kupię parcele pod budo­
wę w Kepnie, woj. po­
znańskie lub okolicv. o- 
fertv; Biuro Ogłoszeń Ka­
towice. Mickiewicza 9 
nod „Kępno”. K316

Zguby

t
Dnia 19 stycznia 1957 zasnął w Bogu nasz najdroższy brat, stryj, wuj 1 

szwagier, śp.

Leon Niedzielski
-/ożywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 22 bm. o godz. 10.45 z kaplicy 

•mentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamia 

rodzina
■' : ' •" — n ”’->-S7aWa. 1829g

Dnia 19 stycznia 1957 zmarł po krótkich i ciężkich clerpieniac’1, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ajciec, brat, 
zięć, szwagier, stryjek i wujek, przeżywszy lat 49, śp.

Marian Wesołowski
Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione zostanie w środę 2„ bm. w 

Kościele parafialnym św. Wojciecha o godz. 9, po którym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Junikowie o godz. 10.50.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życz 
liwych pamięci zmarłego

pogrążone w głębokim żalu 
żona, dzieci 1 rodzina

Poznań, Winogrady 63, tępno, Katowice, Bydgoszcz, Olsztyn, Środa,
lBins
HsasBaga

Zgubiono asygnatę na samo, 
chód „Warszawa” wystawioną 
w dniu 39. 10. 1956 dla Prze­
mysłu Owocowo-Warzyw. Zię­
bice. przez Poznańskie Zakła­
dy Nanrawy Samochodów. Tan 
Sotowit Ziębice pow. Z«bVn. 
wice Si,_____________ 147lg
Zonhiono pieczątkę PSS Pusz­
czykowo Kiosk 45 Luboń. E- 
wn Golecka Luboń. Rokossow 
skiero 9. 1552e

Srebrzenie,, mosiądzowa­
nie, niklowanie oraz re­
generację narzędzi denty­
stycznych. chirurgicznych 
itb. wykonuje Inżynier 
snecjelista. Poznań, 23 Łu 
tego 65.____________ 1545g
Księgowy - bllanslsta. si­
ła rutynowana, poprowa­
dzi dorywczo księgowość 
w prywatnych przedsię­
biorstwach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 163lg.

Samotna pozna kulturalnego 
pana w średnim wieku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 1509g.________
Panna, dobra gospodyni, z 
mieszkaniem, pozna pana po 
czterdziestce. Oferty Biuro 
Oełos7eń Świerczewskiego 3 
dla łSlOg._________________

Panna z braku znajomości pra­
gnie poznać pana do lat 50 
(wdowcy niewykluczeni). w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
sklego 3 dla 1558g.
Pani, lat 34, z wyższym wy­
kształceniem posiadająca 
własne mieszkanie pragnie 
zapoznać odpowiedniego nana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 1551g.

Panna, ciemnobiondynka. po. 
zna pana do iat 38, kupca lub 
rzemieślnika. Oferty Biuro 0- 
rłoszpfi Świerczewskiego 3 
dla 1601 g.
Kawaler, lat 44, ciemny 
blondyn, wysoki 172, bez 
nałogów, pracujący w Po­
znaniu, pozna samotną, 
samodzielna panią, mate­
rialnie niezależną, cel ma* 
trymonialnv. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, ^wierczew- 
sklego 3 dla 1140g.
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Kłopoty
z praniem...

Nowy punkt usługowy Miej., 
ski eh Pralni i Farbiarni przy 
ul. Lampego 7 mógłby być ot­
warty już dawno, gdyby nie... 
lampy. Tak, lampy! Wszelkie 
starania o otrzymanie normal­
nych lamp nie dawały rezulta­
tów. Jak były kłoszę, nie było 
wewnętrznych urządzeń i — 
odwrotnie. Dopiero w ostatnich 
dniach znaleziono upragnione 
lampy. A więc punkt, w któ­
rym będzie przyjmowana także 
bielizna do prania ekspreso­
wego zostanie otwarty za kilka 
dni.

Miejskie Pralnie i Farbiar- 
nie rozporządzające w tej 
chwili 12 punktami usłu­
gowymi w naszym mieście- za­
mierzają zwiększyć tę liczbę do 
20. Natrafiają jednak na kło­
poty z uzyskaniem lokali.

W ub. r. np. przy ul. Jerzego 
1 otrzymano przydział lokalu. 
Cóż z tego, kiedy obecnie wła­
dze miejskie cofają swoje 
przyrzeczenie. Ma tam pow­
stać prywatna kawiarnia. Dla­
czego nie? Na Wildzie rze­
czywiście nie ma zbyt wiele 
kawiarni, ale czy musi się to 
odbyć kosztem punktu usługo­
wego? Przecież w dzielnicy tej 
zupełnie brak właśnie pralni i 
farbiarni.

Drugi przykład. Otrzymano 
przydział i zgodę na wykończe­
nie lokalu przy narożniku ulic 
Garbary i Wielkiej. Tymcza­
sem właścicielka, mimo odebra­
nia jej prawa do odbudowy lo­
kalu, nie daje kluczy. Znów 
przeszkoda...* ijt *

W ub. r. dokonano wielu u- 
sprawnień w zakł. starołęckich. 
Dzięki np. pomysłowi trzech 
pracowników: mgr Żakowskie­
go, Bobera-elektryka i Litwie- 
kiego - ślusarza puszczono w 
ruch magiel żłobowy. Obecnie 
praca maglarek jest, znacznie 
ułatwiona i daje większe efek­
ty.

W tym roku w nowej hali 
montuje się dwie maszyny pro­
dukcji austriackiej do che­
micznego czyszczenia. Hala uru 
chomicna zostanię w kwietniu 
br. * * *

Zakłady w Starołęce są obec 
nie do.-,łownie zawalone bieliz­
ną do prania. I chociaż dzien­
na „produkcja" wynosi od 
1200—1500 kg, klienci zamiast 
10 dni czekają na odbiór bie­
lizny 3 tyg. Uruchomienie dru­
giej pralni jest więc koniecz­
ne.

Jaki z tego wszystkiego wnio 
sek? Klienci powinni już teraz

Polecenie buło krótkie i. zwięz 
łe: pokazać piękno naszych 
parków w zimowej szacie. Pa­
cianie nietrudne do wykona­
nia^ tym bardziej że wszystkie 
drzewa i krzewy wspaniale 
lśniły kryształkami szronu. 
Niestety, srebrna szata opadła- 
już z gałęzi. Zima jednak trwa 
dalej. Zwróćmy więc 'uwagę na 
jej piękno, które na pewno je­
szcze- w tym roku będziemy 
mogli podziwiać.

To zdjęcie przedstawia Park 
Sałacki. Jego zaciszne, przy­
jemne alejki są nie tylko w 
lecie ulubionym miejscem spa­
cerów i... spotkań.

|!

Eksportowe szanse
rzemieślników

Do Polskiego Towarzystwa 
Handlu Zagranicznego „Va- 
rimex" zajmującego się

Swarzędz

Chleb morski?
Jeżeli udadzą się próby poz niu piekarni — nawet po kil- 

nańskich piekarzy polska kutygodniowyni magazyno- 
flota i kutry rybackie unie- waniu na statku. Będzie to 
zależnią się od dostaw spe- raczej chleb żytni, gruboziar- 
cjalnego gatunku chleba nisty. bardzo długo wypieka- 
„merskiego" z Holandii. W ny, chociaż nie wysuszony i 
każdym razie dyr. Poznań- przede wszystkim — specjal- 
skich Zakładów Przemysłu nie pakowany dla zabezpie- 
Piekarniczego Czesław Woj- czenia przed dostępem powie 
taszewski twierdzi, że „wszy- trza.
stko jest na dobrej drodze" I jeszcze jedna wiado- 
i obecnie oczekuje na osta- mość: jako pierwsze w Kraju 
teczne wyniki konkursu na wśród piekarń państwowych,

, ten temat, ogłoszonego wśród Poznańskie Zakłady (a nie 
1 piekarzy. placówka PSS jak nas mył-
! Chodzi o chłeb. który bę- nie poinformowano w Izbie 
; dzie świeży, jak po opuszczę- Rzemieślniczej) uporały ' się
_______________________ . z produkcją pumpernikla, wy

piekanego poprzednio tylko 
w wytwórni Józefa Adama. 
Ostatnio udało się piekarni 
PZPP opanować sposób zwięk 
szenia trwałości tego chleba. 
W rezultacie wypiekany przez 
nią obecnie pumpernikel nie 
ustępuje wyrobom firmy 
Adam i chętnie jest nabywa­
ny we wszystkich miastach 
Polski. (L)

2 Ss? dsażfns? 
irucino będzie
zremisować

l, lięte?
Biuro meldunkowe: „W ostatnim kwartale zamel­

dowano w jednym tylko obwodzie 176 osofe".
Urząd Kwaterunkowy: „Sytuacja mieszkajnowa 

wręcz tragiczna. Z naszych obliczeń wynika, że 
Swarzędz jest najgęściej zaludnionym miastem w 
Wielkopolsce, ba — w kraju. Przeciętny wskaźnik za­
gęszczenia wynosi 2,9".

Z danych, jakimi dysponu niowy w Swarzędzu. Warto 
je Urząd Kwaterunkowy, pójść w ślady mieszkańców 
można się na przykład dowie Grodziska Wlkp., którzy już 
dzieć, że przeciętna wielkość jesionią zbudowali w ten spo 
izb wynosi 9 metrów kwadra sób kilkanaście domków. W 
towych, a 230 izb schodzi po samym Swarzędzu jest wie
niżej tej granicy, że 16 proc, 
mieszkań mieści się na pod­
daszach i w' barakach. Wię­
kszość budynków została wy 
budowana jeszcze przed I 
wojną światową. Z 52 zagro-

iu rzemieślników, 
więc tu o własną, 
siłę roboczą.

Być może, że projektowane 
przyłączenie Swarzędza do 
obszaru Poznania poprawi

Muzeum Archeologiczne
społeczeństwu

Niełatwe zadanie czeka na­
szą czołówkę pięściarską. W 
dniu 10 lutego wystąpi ona 
do swego pierwszego, tego­
rocznego międzypaństwowego 
spotkania z reprezentacją 
NRF w Dortmundzie. Polacy 
walczyli tam już w 1932 r. 
Przegraliśmy wówczas bar­
dzo wysoko, bo 14:2 (walczo­
no tylko w 8 kategoriach) 
wag.

Niemcy zechcą ponadto zre 
wanżować się za ostatnią po­
rażkę, jaką ponieśli w 1956 
reku w Warszawie 6:14.

Reprezentanci Niemiec wy- 
padli na Olimpiadzie w Mel­
bourne korzystniej od na­
szych zawodników. Toteż 
pierwszy poolimpijski poje­
dynek obu reprezentacji za­
powiada się interesująco.

Barw NRF bronić mają na­
stępujący pięściarze (według 
kolejności wag, w nawiasie 
rezerwowi): Homborg (Kon- 
dritz) — Goschka (Mal- 
chow); — Mehling (Logar* 
den); — Herper (Rudhoff);
— Johannpeter I, (Rogosch);
— Johannpeter II (Ko-ch);
— Kienast (Keul); — Meyer, 
(Peek); — Krenz, (Milden- 
berger); — Horoba, (Witter- 
stein).

Wśród znawców bokser­
skich, z trenerem Feliksem 
Stammem na czele (powrócił 
po operacji z Melbourne) 
przeważa opinia, że wywal­
czenie wyniku remisowego 
będzie tu niełatwe.

Skład naszej dziesiątki usta­
lony zostanie w tych dniach.

(tp)

W ub. roku Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu zorganizowało 
szereg wystaw z zakresu swej 
działalności oświatowej. Pokazano 
m. in.: pradzieje Ziemi Lubuskiej, 

łatwiej pradzieje Szamotuł, wystawę pt.
„Początki państwa polskiego”. Do 
ciekawej innowacji należały wy­
stawki problemowe w gablotach 
na mieście. Pracownicy Muzeum 
wygłosili 180 odczytów.

Wystawy oświatowe obejrzało 
prawie 30 tys. osób, a przeszło 9.300 
wysłuchało odczytów. W ciągu ca­
łego roku zwiedziło Muzeum Ar­
cheologiczne w Poznaniu 11.967 
osób, z czego 9.112 bezpłatnie.

» (San)

fachowa

żonycn izb nie ma dokąd Sytuację miasteczka. DoczekaT.ronciAtrnTrran en r ■ . . _ .translokować dotychczaso­
wych ich mieszkańców. Ty­
le kwaterunek.

Nad rozwiązaniem sytua­
cji mieszkaniowej w Swarzę

się ono może wtedy odpowied 
niej opieki i zainteresowania 
ze strony władz.

(em-nar)

sprzedażą artykułów pow-i dzu debatowali ostatnio rad-; 
szechnego użytku, napływają! ni Miejskiej Rady Narodowej.

Padły dwa wnioski. Pierwszy 
dotyczy zamknięcia na wzór 
Poznania dopływu ludności 
do miasta. Swarzędz ma to 
nieszczęście, że posiada do­
godne połączenie autobuso-

zamowlenia z różnych kra­
jów. Szczególne zaintereso­
wanie budzą nadal instru­
menty muzyczne, aparatura 
medyczna, laboratoryjna, po ­
miarowa i naukowa, wszel­
kiego rodzaju narzędzia, za- \we t kolejowe z Poznaniem, 
bawki, lalki, galanteria, oz-i-c i dzieli go niewielka odle 
doby choinkowe, sprzęt spor- Słosć. Dlatego też przy ogra- 
towy i wędkarski ora?, wyru- ! nlczeniach mieszkaniowych 
by przemysłu ludowego. i w Poznaniu daje się we zna- 

, , . ,. j . i ki „owczy pęd" do tego mia-Wiele artykułów z tej dzie-1 s-ecz{?.a
dżiny mogliby z powodzeniem; ęZy Swarzędz powinien 
produkować rzemieślnicy i. zamknąć rogatki miejskie 
spółdzielnie pracy, ale jak , dla przybyszów? Jakkolwiek 
dotąd dyrekcja ,.Varimex‘' | byłoby to ustawowo niewska 
dowiadywała się. rcejedne- ’ zane, to jednak życie dyktu 
krotnic o rozpoczęciu pro-! jo taką konieczność, 
dukcji w tych działach zu- i Drugi wniosek radnych, to 
pełnie przypadkowo. ' projekt wysłania specjalnej

Dlatego też ,,Varimex" ape; delegacji do Warszawy, któ-

. i sowanie się produkcją eks 
usług- mogą się przedłużyć, bo nurtowa 
zakłady nie będą w stanie na- ‘ 
dążyć z czyszczeniem. (an) do siedziby

Swarzędzu, celem uzyskania 
i przesyłanie ofert ' dodatkowych kredytów na bu 

iedziby „Varimex" i downictwo. Wybudowanie

Czas ukończyć budowę Stadionu im. 22 Lipca
Prawie 40tt tysięcznej ludno 

ści stolicy Wielkopolski przy­
bywają stałe nowe obiekty 
sportowe. Mówi sic ad dłuż­
szego czasu o rozpoczęciu bu­
dowy większej krytej hali ze 
sztucznym lodowiskiem, kry-

luiormujeniy
Zarząd Dzielnicowy LK Poznań

— Grunwald organizuje .jutro o 
godz. 18.30 zebranie kobiet tej 
dzielnicy w sprawie utworzenia Ze 
społu Usługowego Pracy Chałupni 
czej. «m,

Roczne walne zebranie kasy sa­
mopomocowej dla emerytów', ren­
cistów ’ wdów przy ZZK w Pozna­
niu odbędzie się jutro o godz. 15 
w świetlicy przy ul. Roboczej 4.

i przy ul. Wilczej 50/52 w War-; jednego bloku, choćby dla 16 
•szawie. Do ofert należy do-i rodzin — jest jednak zaled
łączyć wzory próbek i ewen­
tualne materiały pozwalają­
ce zorientować się w wyglą­
dzie i jakości, a przy apara­
turze precyzyjnej szczegóło­
wy opis zastosowania.

Sądzimy, że wielu wybit­
nych fachowców z woj. poz­
nańskiego skorzysta z tej 
okazji. (L>

l e;s t r v Radio
OPERA — g. 19 „Opowieści 

l Hoffmanna”; Polski — g. 19 i „Wieczór trzech króli”; NOWY 
j — g. 19 „Szkoła kobiet”; OPE- 
i RETKA POZNAŃSKA - g. 19 
f „Wesoła wdówka”; KOMEDIA 
r MUZYCZNA — g. 20 „Rozlco- 
t szna dziewczyna”; LALKI i 
r AKTORA — g. 17 przedstawie- 
f nie zamknięte.

i Śa D ■ł
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f Apoiio — g. 14—20 „Julietta” 
(franc.); Bałtyk — g. 10. 14.30 f i 13.30 „Czerwone i czarne” (fr„ l 18 lat); Muza — g. 10 i 12 „Pa- 
sterka i kominlarczyk” (frąn- 

j cuski), g. 14—29 „Pan inspektor 
i przyszedł” (ang., 16 iat); Rial-
\ to — g. 9.30, 11.30 i 13.30 „Zaka- 
\ zane piosenki” (polski), g. 15.45, 
T 18 i 20.15 „Ludzie w bieli” (fran 
ł cuski, 18 lat); Warta — g. 10. 11.

S
12, 13. 14 i 15 „Żywe skamienia­
łości” (dokum.), g. 16 i 18 „Nie 
ma pokoju pod oliwkami” (włn 
a ski, 18 lat), Targowe — g. 15.30 
z i 19.30 „Czerwone i czarne” J (franc., 18 lat); Piast — g. 17 i 19 

\ „Zuch” (radź.); Fotoplastikon 
r __ g io—22 „Rzym starożytny”.

15.10 — chwila muzyki. 15.13 T 
— utwory na altówkę; 15.30 — r 
dla dzieci; 16.05 — muz. ludo- F 
wa z okolic Kalisza; 16.20 — # 
koncert rozrywkowy; 16.50 — i 
porady praktyczne dla kobiet;
17 — muz. rozivw’kowa i ta- a 
neczna: 17.20 — felieton aktuai- i 
ny; 17.30 — poznańscy pianiści 
przed mikrofonem: 17.50 — ko­
mentarz gospodarczy; 18 —wiel 
kopoiskie zespoły chórali 
18.35 — muzyka i aktualności;
19 — o czym pisze prasa 
racka; 19.10 — koncert symfo- 4 
niczny ; 20.05 — d. c. koncertu | 
symf.: 21.30 — aud. literacka; 
21.50 — pieśni powstania stycz­
niowego; 22.05 — muz. tanecz­
na; 23 — czego chętnie słucha­
my.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16. 13.30 i 23.50.

Ov’’’rv nMnia:

wiei F 
alne; F 
ości: F 
lite- I

Sala 17 U AM (al. Stalin gradz 
f ka l) - g. 18 kolejny wykład w 
r ramach Studium Historii Sztu- 
F ki pt.: „Michał Anioł, ojciec 
/ baroku”. Prelegentem będzie

doc. dr Kazimierz Ulatowski.
y

Mr 18 — Sir. b

ni™ powstaną obiekty, o któ- gach Dębińskich. Prac tych 
rych wyżej mowa. jednak jeszcze nie rozpoczę-

Obiefcty reprezentacyjne, a to.
więc Stadion im. 22 Lipca i Warta przewiduje w bie- 
Park Gwardii na Solaczu żącym roku rozpoczęcie daL, 
wciąż jeszcze są w rozbudo- szych prac inwestycyjnych, 

tej pływalni i in. a tymcza- wie; stadion AZS przy al. A więc rozpoczme się budo- 
sem brak naszym koszyka- Pułaskiego stracił wiele na wę krytego kompleksu urzą- 

bokserom hau na swym wyglądzie. Płyta boi- tizeń (pływalni i sali gimna- 
ska jest mocno zniszczona, stycznej) oraz boiska trenin 
Również na zapleczu, gdzie gowego do piłki nożnej. Na 
od dwóch lat przystępuje się ten cel w pierwszym etapie 
do urządzenia dalszych obieN przeznaczono kwotę 4 milio- 
tów, m. in. boiska treningo- nów złotych. Ukończenie bu- 
wego do piłki nożnej, hoke- dowy zaplanowane zostało 
ja na trawie, zrobiono bardzo na rok 1958.
niewiele. Zapaśnicy i szermierze

Stan pozostałych boisk w Warty otrzymał; do dyspozy
Poznaniu również nie jest cji Salę po Technikum. Jesz- 
najlepszy, zarówno boiska eze na wiosnę br. odpowied- 
WSWF (mimo ze w ubiegłym
roku zrobiono wiele), jak i 
Kolejarza na Dębcu oraz

rzoni czy
urządzanie większych imprez, 
Uzyskanie hali MTP nr 9 nie 
należy do zadań łatwych. Nie 
zawsze jest ona wolna, by 
zorganizować w niej imprezy. 
Zóaje się, że" jeszcze wiele 
wody upłynie w Warcie, za-

Problem niełatwy
ale pilny nią salę przy ul. Rolnej przy 

dzieli się koszykarzom. Ukoń 
czenie budowy Stadionu im.

przy Moście Rocha. Trzeba 22 Lipca wraz z boiskami tre
wie ziarnkiem na pustyni w 
obliczu 500 podań o miesz­
kania.

więc przede wszystkim doło­
żyć starań, by ukończyć bu- nmgowymi ze względu na 

śródmiejskie położenie oraz

Przed poznańską Służbą Zdro­
wia stanął problem przekazania 
spraw zdrowia dzielnicowym ra­
dom narodowym. Nowa sytuacja 
wymaga m. in. zorganizowania 
trzech dalszych przychodni rejo- 
nowo-obwodowych (każda przy-

Jedynym wyjściem Z sytu . cnodnia obwodowa składa się z ze 
społu specjalistów i personelu ad­
ministracyjnego). a mianowicie 
dla: Jeżyc, Nowego Miasta i Grun 
waldu.

Konkretne potrzeby wymagają 
jak najszybszego podjęcia działal­

acji wydaj e się szeroki roz­
wój budownictwa indywidual 
nego domków jedno- lub dwu­
rodzinnych. Przy pomocy kre 
d.ytowej i materiałowej pań­
stwa na pewno wiele można noścL Tymczasem brak jest p0. 
by zdziałać l zaspokoić chwi : niieszczeń. Personel został już wy- 
IOWO chociaż głóci mieszka- dzielony i przygotowany do podję­

cia pracy w* nowych warunkach. 
Czeka on tylko na miejsce swej 
pracy. Dzielnicowe rady narodowe 
obiecują lokale, niektóre, jak: Grun 
wałd, ustaliły nawet terminy prze­
kazania pomieszczeń do dyspozy­
cji: jak dotychczas jednak za o- 
fcietnicami nie idą fakty. Szczegól­
nie pilną potrzebą są lokale dla 
przychodni obwodowej na Jeży­
cach. Sprawa lokali dlatego jest 
tak ważna i terminowa, ponieważ 
w przeciwnym razie nie da się roz­
dzielić dotychczasowych przychod­
ni rejonowo-obwodowyeh, urucho­
mić nowych placówek, a co za tym 
idzie — mogą przepaść pieniądze, 
przeznaczone z puli zdrowia dla 
rad dzielnicowych. Batalia musi 
się rozegrać pomyślnie jeszcze w 
styczniu, jeśli chcemy,.. bj’ kredy-

Hokeiści poznańskich kół 
AZS, Warty i in. nie zapre­
zentowali się jeszcze w bieżą, 
cym, sezonie miejscowej publicz 
ności. Wcześniej uczynili to ich 
przyszli konkurenci na tafli 
lodowiska w Parku. Sołackini. 
Dwie „dzikie" drużyny, których 
zawodnicy postarał) sic o naj­
potrzebniejszy sprzęt — łyżwy 
(niekoniecznie panczeny) i 
laski, nawet własnej produk­
cji, w ostrym tempie rozegrali 
m-ecz na torzc (bez band) A 
■może które z kół zaopiekowa­
łoby się młodymi entuzjastami iv zostały uratowane. (San)
cza mego krążko 1 (v)

Szpital Mjejski im. Strusia 
(chirurgia i/interna), ul. Wałki 
Młodych 7, teł. 98-58. Apteki: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146. Ostroroga 6. Mickiewicza 22, i 
Armii Czerwonej 25 j Główna a 
sa poradnia Przeciwalkoholo- 153. poradnia przeciwalkoholo­
wa (al. Marcinkowskiego 21) — J 
czynna w dni powszednie od g. J 
8 do 20. \

A';>i , ** J

I
Fot. (2j Kaaimiori Pr«ychodzki

dowę Stadionu im. 22 Lip- Targi, imprezy międzynaro- 
ca- dowe, zjazdy itp. .jest kwe-

Całkowite wykończenie te stią palącą, (tp)
go obiektu wraz z radiofoni- 
zacją. lożą honorową, po­
mieszczeniem dla prasy i ra 
dia, kosztem na ten cel prze­
znaczonych 2 milionów zło­
tych. ma nastąpić w ciągu 
bieżącego roku.

Stadion ten potrzebuje jed 
nak odpowiedniego zaplecza.
Tymczasem brak boiska tre­
ningowego. które pozwoliłoby 
odciążyć, zwłaszcza płytę sta 
dionu od treningów, jak i od 
spotkań w okresie przepro­
wadzania konserwacji. Ko­
nieczne jest wybudowanie boi 
ska pomocniczego. Taką po­
trzebę wykazały m. in. za­
wody międzynarodowe Pol­
ska — Węgry w lekkoatle­
tyce. Szczególnie narzekają 
miotacze, bo nie mają gdzie 
trenować. Obecne boisko tre 
ningowe jest zbyt twarde.
Służy ono zimą jako... lodo­
wisko. Oszczepnićy nazywają 
je cmentarzyskiem oszczepów 
<bo oszczepy przy lądowaniu 
pękają).

Boiska treningowe mają 
stanąć opodal stadionu na 
terenie powstającego Parku 
Kijltury i Wypoczynku na Łę 
/----------------------------------

Krótko

Kranika wysadkćw
W' Urzędzie Pocztowym nr 1, 

bizy ul. 23 Lutego, wybuchł po­
tem spowodowany wysoką tem­
peraturą grzejnika elektrycznego. 
(Dzięki interwencji Straży Pożar­
nej ogień stłumiono w zarodku.

63-letni Stanisław Stube, zamie­
szkały przy ul. Staszica 15, m. l, 
przewrócił się na tejże ulicy od­
nosząc ciętą kalię głowy. Ofiarę 
ślisktrj nawierzchni trotuarów 
odwieziono do szpitala.

• Koszykarki AZS pokonały W 
meczu o mistrzostwo trzeciej ligi 
młody zespół Warciarek w rekor­
dowym stosunku 103:29.

• Piłkarze ręczni Katowic w 
ćwierćfinałowym spotkaniu o Pu­
char Europy, ulegli reprezentacji 
Kopenhagi 12:22 i zostali wyelimi­
nowani z dalszych rozgrywek.

• Do tegorocznych rozgrywek o 
Puchar Davisa w strefie europej­
skiej zgłosiły się 24 paiistwa, 
w tym Polska i 6 krajów zamor­
skich.

• O mistrzostwo I ligi w ho­
keju lodowym mistrz Polski — 
CWKS (Warszawa) z trudem poko­
nał dobrze zapowiadającą się dru­
żynę Pomorzanina (Toruń) — 8:5.

• Poznańska Warta organizuje 
z dniem 1 lutego br. trzymiesięcz­
ny bezpłatny bokserski kurs przy­
gotowawczy, w którym może u- 
czestniczyć młodzież od 11 lat. 
Szkolenie prowadzić będą trenerzy 
Majchrzycki i Franek.

• Piłkarze warszawskiego CWKS 
zamiast wyjazdu na obóz trenin­
gowy na Krym mają udać się nad 
Adriatyk, gdzie przygotowywać 
się będą do najbliższego sezonu 
wspólnie z belgradzkim Party­
zantem.

® W Minister, iwie Oświaty roz­
ważany jest projekt utworzenia 

; zrzeszenia sportowego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich 
wszystkich typów. Projekt przewi­
duje połączenie się ze Zrywem, 
który ulegnie likwidacji. Ponadto 
działacze oświadczają się za u- 
trzymaniem dotychczasowych 
szkolnych klubów sportowych.

• W dorocznych biegach ,,1’Hu- 
manite” w Paryżu, które odbędą 
się w końcu marca bież, roku, 
weźmie udział również 11-osobowa 
ekipa polska; 7 mężczyzn i 4 ko­
biety. Chromik nie będzie starty 
wał.


